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2 8  i l e r p n la
Po odroczeniu parlamentu angielskiego 

ministrowie zamknęli się w tak ścisłem mil 
czeniu, że lord Beaconsfield odmówił przy 
jęcia zaprosin ze strony giełdy czyli cechu 
nożowników w Sheffield, a lord Derby u- 
chyliłsię od przybycia do Liverpool na jakąś 
uroczystość. Wymówili się obaj bardzo grze­
cznie, zasłaniając się nawałem zajęć, a je­
dnak ministrowie angielscy zwykli chętnie 
brać udział w obiadach na cześć ich da­
wanych i w obchodach, na które są zapra­
szani, gdyż  będąc gośćmi, nie są narażeni 
na dysputę, lecz owszem mają sposobność 
pozyskać sobie przychylne ucho słucha­
czów, zwłaszcza, że wysokiego poważania 
używają w Anglii instytucye miejskie i ce­
chowe. Ale najważniejszym względem dla 
ministrów angielskich jest w tej chwili mo­
żność zachowania milczenia, od czego nie 
byli wolni w ciągu sesyi parlamentu, wy­
stawieni będąc codziennie na interpelacye.

Milczenie to jest bardzo wymownem; do­
wodzi ono, że rząd angielski wobec zawi- 
kłań wschodnich nie schował rąk do kie­
szeni, lecz rozwija czynność, a nie chce 
tylko zdradzić się jakiem słowem; inaczej 
bowiem niepodobna byłoby ministrom, mó­
wiąc publicznie, choć nieurzędownie w li- 
Cznem zgromadzeniu, nie wypowiedzieć zda­
nia swego o kwestyi, która mocno ich sa­
mych i kraj cały zajmuje.

Ta drobna przeto okoliczność, że mini­
strowie wymówili Bię od przyjęcia zapro­
sin, może służyć za skazówkę tajnego dzia­
łania gabinetu. Jak daleko działanie to się­
ga i ku czemu zmierza, jest to tajemnicą; 
ale jedno tylko nie jest tajnem, że rząd 
angielski, lubo przez posła swego w Kon­
stantynopolu staje ciągle po stronie huma­
nitaryzmu ze względu na obchodzenie się 
z rannymi nieprzyjaciółmi i jeńcami, nie 
przystąpił, jak twierdzono z Berlina, do 
kroków przedsiębranych u Porty w celu 
upomnienia jej, aby przestrzegała warun­
ków umowy genewskiej.

Jakież jednak może być obecne działa­
nie gabinetu londyńskiego, z którego nie 
chcą zdać sprawy jego członkowie? gdzie 
interesa Anglii, przeciwne interesom Rosyi 
na Wschodzie, znaleść mogą poparcie i o 
bronę? Chyba u tych małych państw, które 
nie mogą mieć żadnego wpływu na bieg 
wypadków. Do nich jednak Aoglia uciekać 
się nie będzie. Nie może przeto działanie 
Anglii być skierowanem wprost przeciw 
Rosyi a za Turcyą, bo i na Austryę liczyć 
Anglia nie może wobec zobowiązań tej­
że ze względu na sojusz trójcesarski.

Jeżeli więc Anglia robi jakie kroki, te nie 
mogą bezpośrednio być obliczone na ko­
rzyść Turcyi, bo niemiałyby wtedy ża­
dnych dla siebie widoków. Ale jedna dro­
ga pozostaje Anglii otworem, to jest, sta­
ranie się o zakończenie wojny. Powtarzają 
się bowiem i dzisiaj pogłoski o zabiegach 
czynionych w tej mierze, a lubo wczoraj 
na tem miejscu wskazaliśmy trudności zna­
lezienia dla pokoju podstawy; wszakże bój 
toczący się od dni kilku w jednym z pa­
rowów bałkańskich i podnoszący militarne 
znaczenie Turcyi, a osłabiający takież zna­
czenie Rosyi, mógłby nastręczyć sposobność 
do rozpoczęcia kroków pośredniczych. Re 
zultat tych kroków zawisł może od roz' 
strzygnięcia boju w Szybce; w każdym je­
dnak razie wygrana rosyjska, mimo ogro 
mnych uszczerbków już poniesionych przez 
wojsko rosyjskie, dozwoliłaby mu korzystać 
ze zwycięstwa; natomiast zaś wygrana tu­
recka mogłaby wstrzymać dalsze w ciągu 
tej jesieni postępy Rosyi i sprowadzić za­
wieszenie broni, jako wstęp do pokoju. 
W pokój atoli rzeczywisty nie wierzymy, 
choćby takiemi wymuszony środkami, bo 
Rosya może być pobitą, ale cofnąć swego 
programu nie może, nie naraziwszy się na 
klęskę polityczną, groźniejszą od militarnej.

Jeżeli przeto w tej chwili pomimo ta­
kiego stanu rzeczy rząd angielski przed­
siębierze kroki pojednawcze, to snąć, że 
ma już pod tym względem pewne przyrze­
czenia ze strony pewnej liczby mocarstw 
europejskich, albo też mniema, że usiłowa­
nia jego pokojowe mogłyby pozyskać dlań 
jrzychylność niektórych rządów, a tem 

samem, że na drodze pojednawczej łatwiej 
przyszłoby Anglii rozbić związek państw 
jrzyjazny Rosyi, aniżeli za pomocą krojów  

robionych dla odwrócenia wojny.

Podajemy tu według lapiasow swmugrsnczHjiu 
przemówienie pesła X. C h e ł m e o k i e g o ,  w jakiem 
uzasadniał w sejmie dnia 17 b. m. wniosek BWÓj 
o księgach hipotecznych:

„Nadużyłbym bez wątpienia cierpliwości Wys. Is- 
by, gdybym się szeroko rozwrdził nad petrzebą ry­
chłego wykonania ustawy hipotecznej z 1874 r. Wa­
żność tej ustawy ped względem ekonomicznym na­
szego kraju, tudzież konieczna, z stosunków naszych 
wynikająoa potrzeba prędkiego jej pmprowadienia, 
aż nadto znane są Wys. Iibie.

To też kraj z żywą radośdą powitał był rzeczo­
ną es awę, ponieważ miał nadzieję, ie  Ukowa dość 
rychło w życie wejdzie, aby mogła od ruiny ochro­
nić te majątki, łtóre jeszcze oebronionemi byćby 
mogły. Atoli czas od r. 1874 ubiegły dowiódł, że 
na ziszczenie toi nadziei jeszcze dziesiątki lat cze- 
kaćby trzeba! Że tymczasem up? dek majątków wło­
ściańskich u nas zatrważające przybraćby musiał roz­
miary, przewidzieć łatwo. Albowiem można cisnąć, 
jak się podoba, łeb hydry, przybierającej postać li­

chwy, moina jej Btawiać pnzkody, kłaść tamy; 
istnieć ona nie przestanie, deki nie będzie kredy 
tu taniego i łatwo przystępno, a tego znów nie 
będzie, dopóki nie bęcLie iytuoyj o hipotecznej 
majątkowej pewności rozstrzyjących.

Z tego powodu, widząc <ą nagłośo i ważność 
sprawy, niezmiernie żałować uszę, że nie mogłem 
mojego wniosku w taką ująć>rmę, iżby ni bawem 
merytorycznie mógł być załwiony. Albowiem po 
zasiągnieciu możebnych dla ńe informacji, pray 
azeałem do przekonania, żerie jeden, ale wiele 
wpływa czynników na powoi tej sprawy rozwój.

W niektórych okolicach sii włościanie Btawiają 
w tym względzie trudności, iasnego nie pojmując 
interesu Gdzieindziej nie p« ńczono jeszcze czyn­
ności kadsstralnych, które zapodstswę działania dla 
sądów służyć mają. Jako Wną przyczynę małego 
oostępu w wykonaniu tej nawy podają także i nie- 
d stateczną ilość sił, do tej ynności wyznaczonych, 
które olbrzymiej pracy w łJtkim czasie pokonać 
nie są w stanie. Wreszcie ust kompetentnego i 
w literaturze prawniczej u m zaszczytnie znanego 
męża, słyszałem i to stanowy twierdzenie, że także 
i w ustawie samej tkwią niakie trudności, srybki 
postęp w działaniu tamującr

Otóż widzicie Panowie, ta czego nie mogłem 
w takiej formie mojego przestawić wniosku, aby za­
raz in merito mógł być zakwiony. Taki wniosek 
może wyjść jedynie od Wydału krajowego, tudzież 
po zasiągnieniu zdań sądów i osób w tej mierze 
biegłych.

Wprawdzie w t?n sposób dwleozo się na czas ja 
kiś załtitwienio tak naglącej iprawy, ale natomiast 
zyska się podstawę pewną di gruntownego jej roz­
wiązania.

Tuszę sobię więc, że Wys Izba do mojego wnio­
sku się przychyli i takowy jszcse w bieżącej sesyi 
załatwić raczy. Wnoszę przeb, aby wniosek ten ode­
słany został do komisji prawnczeju.

Wniosek zaś posła X. Chśmeckiego brzmi w ca­
łej osnowie:

Zważywszy, że Ustawa z r. 1874 o założeniu i we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych dla Gali- 
cyi i W. Księstwa Krakowskiego, nader zwolna ies; 
wykonywaną, przez co kraj nasz, mianowicie mniej­
si posiadacze gruntów, miasto podźwignienia Bię z u- 
lóstwa, coraz w większą popudają nędzę; tudzież

Zważywszy, że przyczyny powolnego przeprowa 
dzenia pomienionej ustawy tkwią w wielkiej części 
w stosunkach ustawą nie objętych —  wnoszę:

to, —i.i JBasy . w - .
„Wzywa się Wydział krajowy, aby przyczyny po 

wolnego przeprowadzenia ustawy o założeniu i we- 
wnętrzaem urządzeniu ksiąg hipotecznych z r. 1874 
w drodze właściwej, bądź za pośrednictwem kore- 
spondencyj z dotyoząoemi władzami, bądź za pomo­
cą ankiety zbadał i na podstawie wyniku Sadcń, 
eonwozdanie wraz z st sownym wnioskiem na naj­
bliższej sesji wysokiemu Sejmowi przedłożył.

Lwów, 10 sierpnia 1877 r.
(podp.) X . Chełmecki, wnioskodawca.

Zdzisław Tyszkiewicz, Lukasiewicz, St. Tarnów  
ski, Wojciech Dzitduszycki, X . Kowalski, 
X . Buchw ald. Maryan W odziński, Piotr 
Kwpczyński, Dydyński, TL. Ja n  K itrys, D r  
Rosner, Franciszek Qedel, hr. Mycielski X. 
Sawa, M. Topiel, Then.

K O B ISP G H D M C Y A  .CZASU:

Lw ów  27 sierpnia.

O  Dziś z powodu święta ruskiego nie ma pone 
dzenia sejmu, a dwóch dni przerwy w obradach u- 
?.yto na ukończenie prac komisyjnych i do porozu­
mienia się posłów pomiędzy sobą.

Wczorsą cały dzień obradowano w Kole nad adre­
sem i w końcu uchwalono zmianę drugiej części 
dawnego adresu w następujący sposób:

„Pod hasłem przywrócenia praw narodowych, pod 
lasłem jedności rel gijnej i plemiennej, wzniecono u 
;ranic Monarchii krwawą wojnę. Wojna ta odsłaim 

dążności, których ostatecznym celem jest ujarzmie­
nie wszystkich narodów słowiańskich w imię pansla- 
wizmu. Tak dążności te, jak i środti używane do 
ich przeprowadzenia groźae są dla monarchii Austrya-

„Oświadczenia rządów obu części Cesarstwa Bą 
nam pożądaną rękojmią, że Monarchia nie jest skrę- 
lowaną żadnemi zobowiązaniami i budzi w nas otu­

chę, że nie wstąpi na drogę, na którejby jej potęga 
ułatwiała owym dążnościom zwycięstwo.

„Nieprzepartym wałsm przeciw tym zatrważają 
cym prądom mogą być jedynie te narody słowian 
skie, które nie chcą się zrzec swej narodowej od­
rębności. , . . . . ,

„Naród polski wierny swemu, dziesięciu-wiekową 
hi story ą stwierdzonemu posłannictwu, w pełne® po- 
ciuciu swej niezliczonemi ofiarami i cierpieniami me- 
ipożytej żywotności, nigdy się nie zrzeknie swej od­
rębności narodowej.

„Takim ożywieni duchem, z zapałem pójdziemy 
za głosem Waszej Cesarskiej Mości w chwili, w któ 
rej do czynnej obrony interesów Monarchii przeciw 
groź cym dla niej dążnościom powołasz wierne Twe 
ludy“. . .

Rozprawy były długie i ożywione, ale miał po­
wstać w końcu taki zamęt, że nieraz posłowie naj­
bliższych przekonań głosowali przeciwnie i na od­
wrót; najsprzeczniejsze wyobrażania schodziły się ze 
sobą Członkowie klubu postępowego rozpadli się: 
p. Małoćki bronił zdań bardzo umiarkowanych, pp. 
Cterkawski i Goldmann występowali przeciw p. 
Skrzyńskiemu. Nawet tak zwana krakowska partya, 
to jest posłowie zashodni, zwykło idący razem, czę­
sto ostro stawali przeciw sobie. Wszystko to dowo­
dzi, że adres będący rezultatem kompromisu, nie 
zadowolnił na prawdę tikogo. W tem położeniu 

MMy hyfi za adresem, tełnją dziś 
swego zdania, bo nie ulega wątpliwości, ze adres 
zmarnował bezużytecznie całą stsyę i może dopiero 
przyjdzie na końcu pod obrady.

Z powodu rozpraw adresowych komisya budżetowa 
jeszcze nie nkońozjła swej pracy, chociaż wiadomo, 
te sejm trwać już będzie t. lko dni kilka. Budżet 
w ęc zapewne dopiero we czwartek będzie w Izbie. 
Jutro wieczorem nastąpi wybór Wydziału krajowego, 
we środę na popołudniowem posiedzeniu wybór 11- 
stępców Wydziału. Niestety, nikt prawie nie chce 
wejść do Wydziałn i z tego pi wed x jest wi- lka tru­
dność wybrania kierowników naszej aut D otni znej 
aawy. Dzisiaj odbyło się w tym w ględz e posiedze­
nie Koła; nie przyszło jeszcze do stanowczych uchw ł. 
tylko zgodzono się jednogłośnie, że nikt z czł nkó* 
Rady państwa nie może być wybranym, jeżeli nie 
zobowiąże się rłożyó mandatu do Rady ptństwa naj 
dalej do d. 1-go grudnia. Ten daleki termin post.-, 
wiono z tego względu, aby w sprawie ugodowej nie 
brakło zbyt wielu głosów polskich. Nic słuszniejszego

od tej zasady, bo ostttecznie nie można brać na sie* 
ne dwóch obowiązków, wymagających zajęcia, każdy 

gdzieindziej bez Bzkody dla obu.
Ponieważ Sejm w tym tygodniu skcńczy swoją se~ 

syę; zatem nie można liczyć na działalność jeg_> po 
za budżetem, to ttż komisya drogowa Lie mogąc dojść 
do porozumienia się, zrezygnowała z projektu usta­
wy drogowej. Natomiast komisya gminna w ostatniej 
chwili przerobiła nowellę Wydziału krajowego o pi­
sarzach gminnyoh, chociaż bez wielkiej nadziei wpro­
wadzenia jej na porządek dzienny.

Sprawa udzielania zapomóg z funduszu krajowego 
dla Towarzystw zarobkowych i gospodarczych, która, 
jak donosiłem, miała jeszcze w zeszłym tygoduu wejść 
do pełnej Irby, opóźniła się z powodu rozpraw a- 
dresowjeh. Sprawozdanie jednak getowe, possło już 
do druku, a gdy podczas rozpraw nad budową gma­
chu sejmowego wystawiono tę sprawę, jako dow A  
pamięci Sejmu o interesach ludu, przeto wypade, aby 
rzecz została teraz rozstrzygniętą. Wprawdzie nada­
wanie takiego stanowiska jakiejkolwiek sprawie jest 
zupełnie błędne i niewłaściwe, ale skoro już tak się 
stało i skoro rzecz sama jest istotnie ważca, a mó­
wi się o niej jut blisko od dwóch lat, należy się 
spodziewać, że Sejm bez dalszej zwłoki załatwić ją 
zechoe.

K e n s t a n t y n e p s l  17 sierpnia.

Listy nadeszło z Wanu malują stan tej całej pro­
wincji w najokropniejszych kolorach, mało co stano­
wi bułgarskich prowincyj ustępujących. Kordy od­
grywają tu rolę kozaków i baszyboznków tureckich. 
Okruc.eństwa, jakich się dopuszczają na duchowień­
stwie i kvbietacb, są do nieopisania. Jest to najni­
kczemniejsza i najokruteczniejsza rasa n i b y  muzuł­
mańska, bo na pozór przyjąwszy tę religię, dzieli 
s,ę na kilka sekt religijnych, m.ędzy któremi jest 
iedna nazwana K yzyl bachy, potajemnie odbywająca 
schadzki i biesiady, przy których gasrą swece, 
a druga oddająca cześć szatanowi. Gubernator wanu 
Hassan basza zapjtany przez Portę, czy dochodzące 
ztamtąd skargi Bą słuszne. Odpowiedział, te niema 
nieszczęśliwszej ludn ści od ormiańekiej pod jego za­
rządem zostającej, lecz niema siły, by koniec jej
cierpieniom położyć. . , ,  .

W Kazanlyku słaby bata’im Zevbeków posłany 
dla eskortowania owych 10,000 Turków z tonami 
i dziećmi uciekających, nie popi zestawi zy na wyzna­
czonej sobie misyi, po wyruszeniu już kolumny emi­
grantów w drogę, zapędził się w wąwozy bu Balka­
nowi idące, gdzie oddział kozaków miał się znajdo­
wać. Było ich tam istotnie daleko więcej, niż się 
Żeybekl spodziewali. Wypadli na nich, a rozbiwszy 
i prawie w pień wyciąwszy, uderzyli następnie na 
uciekający konwój; rzeź tam taką sprawili, te zale- 
dwo trzecia część uciec zdołała.

Ormianie stambulscy, t. j. rada patryarchatu, zbyli 
zupełnem milczeniem, równającem się odmowie, pro- 
pozycyę dostawienia gwardzistów Sułtanowi z p wo« 
dn, ie w ustawie tej gwardyi jest paragraf, iż żoł­
nierze chrześiiańscy będą wieczór po odbytej mnstrze 
br< ń składać, a muzułmanie mogą ją brać do domów.

Gdy jeden ze znaczniijszych Ormian interpelował 
poufale swych przyjaciół w Porcie z tego powo­
du, odpowiedziano mu, że co robiliby chrześcianie 
w szeregach armii z bronią w ręku w razie, gdy 
Sułtan będzie zmuszony wywiesić chorągiew.

Główną przyczyną warunku nakazującego skł? da­
nie broni po mustrze jest, ie Turcy po pomjśnych 
ostatnich bitwach i obok nadziei, która w nich po 
przejściu Bałkanu przez Sulejmana dusznie napełniła, 
iż Rosyan przerzucą za Dunaj, nie życzą sobie bar-

Cząść literacko-artystyczna.

F I Z Y C Z N Y  S K Ł A D

SŁOŃCA
według wypadków ostatnich badań astronomów, 

jizyków  i chemików przedstawiony 
przez

J. K. Steczkowskiego
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego.

Ktokolwiek nie jest obojętnym widzem, ale ow­
szem lubi, choćby tylko pobieżnie, zastanawiać 
f ię  nad codziennemi zjawiskami, jakie się w przy­
rodzie odbyw ają; kto z upodobaniem wznosi oczy 
na gwiaździste sklepienie niebios; kto nareszcie 
zastanowił się choćby raz w życiu nad błogosła­
wieństwami, jakiem i słońce darzy cały organizm 
ziemski, ten koniecznie zadać sobie musi przy­
najmniej to główne pytanie: co też to rzeczywi­
ście jest to słońce, które wylewając strumienie 
światła i ciepła na całą przyrodę, rozprasza cie­
mności nocy i tajemniczem swem przyciąganiem, 
nietylko ziemię, ale i planety, do których familii 
i ona należy, utrzymuje na ich nieustannych dro­
gach w najpiękniejszym porządku ? Atoli bardzo 
mało jest takich, a  wyznajmy szczerze, niemasz 
nikogo, ktoby na to pytanie, nie mówię z m ate­
matyczną, ale nawet z prawdopodobną pewnością 
mógł odpowiedzieć. Wszelako, ponieważ Deus re- 
liquit mundum disputationi hominum , duch ludzki 
kusa się wszelkiemi sposobami odgadnąć tajemnice 
stworzenia, mianowicie też to, co nas pozornie 
najbliżej otacza, a  utrzymanie naszego życia nie- 
odzownem czyni.

Pomiędzy ciałami, dostrzeganemi na sklepieniu 
niebios, najpierwszem, najwidoczniejszym i naj- 
znakomit8zem jest słońce, dając, iż tak  powiem, 
życie całemu ziemskiemu organizmowi. Nie z in­
nego też zapewne powodu, już od zaczątku rodu 
ludzkiego, myślący ludzie poświęcali mu najpil­
niejszą uwagę. Nie mając atoli, a raczej nie zna­

jąc sposobów wzmocnienia wzroku, zastanawiali 
&ię nad niem tylko powierzchownie: z czego zro­
dziły się rozm aite, jedne od drugich niedorze­
czniejsze opinije o fizycznym składzie słońca. J e ­
dni, uważając, że ono sypie nieprzebrane skarby 
i tym  sposobem ma niejako pieczę o mieszkań­
cach ziemi, rozumieli je  być bóstwem, a przy­
najmniej najdokładniejszym jego obrazem i po­
średnikiem, prżez którego Najwyższy zlewa swe 
błogosławieństwa na mieszkańców ziemi. Z tego 
to powodu słońcu boską cześć oddawali. Błąd ten 
tem łatwiej im wybaczyć nietylko dla tego, że 
nauką Chrystusa jeszcze niebyli oświeceni, ale 
nawet i dla tego, że on mniej poniża nieoświe- 
conego człowieka, niż wiele późniejszych, a na­
wet i obecnych błędów religijnych. Znaczniejsze, 
nawet już oświecone narody, które słońcu boską 
cześć oddawały, były: Egipcyjanie, pod postacią 
Ozyrysa, Chaldejczykowie Baala, Fenicyjanie Ado­
nisa, Persowie Mitry, Grecy Apolina i t. d.

Starożytni filozofowie rozumieli być słońce 
ogniem, co też Iberyjczykowie stwierdzali utrzy­
mując, jakoby przy jego zachodzie, a zatem dla 
ich położenia, przy zapadaniu w morze, słyszeli 
syczenie tego gasnącego ognia. Nikomu wszakże 
nie przyszło na myśl zapytać się, kto też to sa­
mo słońce zapala nazajutrz na wschodzie, a  zatem 
wprost przeciwnej stronie nieba? A może też ro­
zumieli, że nie kto inny, tylko ręka Wszechmo­
cnego i dla tego całkiem tego nie dociekali.

Chociażby słońce było tylko zwyczaj nem, bez 
żadnego na ziemię wpływu, ciałem, a następnie 
mniej nas obchodzącą istotą, to przecież widząc 
tak  m ajestatyczną u stropu niebieskiego zawie­
szoną lampę i lubując się w jej świetle, jużby 
zaiste było godną i najwznioślejszą rzeczą myślą­
cego człowieka, wszystkie moźebne poświęcić mu 
b ad an ia ; bo rozważanie dzieł Stwórcy, należy 
niezaprzeczenie do najszlachetniejszych zatrudnień 
ducha ludzkiego, ten zaś jest przedniejszą częścią 
isto ty  ludzkiej. I  z tego to a  nie innego powodu, 
głównym celem rzeczonego rozważania dzieł, jest 
badanie całej przyrody. W licznych atoli przy­
padkach, otrzymują badacze wypadki, które na 
użytek ludzkości obracają. O ileż więc uczujemy 
się pochopniej szymi do tegóż badania, skoro, cho­
ciaż pobieżnie, zaczniemy rozważać dobrodziej­
stwa, które z łaski Stwórcy, bez ustanku z tego 
źródła czerpiemy!

Wszakże to słońce, położone w pośród familii, 
do której i siedziba nasza należy, jes t jej ojcem, 
czuwa nad nią od czasu, jak  światy wyszły z swej 
kolebki, albo raczej z ręki Przedwiecznego, rzą­
dzi nią i kieruje tak  w utrzymaniu wewnętrznej 
ekonomii, jako też w utrzymaniu swej wyjątkowej 
roli, której ma dopełnić w powszechnym świecie. 
Pod działaniem sił z słońca wypływających, tak 
słońce jak  i inne planety krążą około niego, czer­
piąc z tego źródła w wiecznym swym ruchu świa­
tło, ciepło i magnetyzm odnawiający ciągle na­
sze czynności życia. To tez wspaniałe słonce jest 
wszechmocną ręką, która wszystkie planety u- 
trzymuje w przestrzeni; jest ogniskiem, które je  
oświeca i ogrzewa, a przy tem  jes t niewyczerpa­
nym skarbem błogosławieństwa okwitości, które 
dla utrzym ania swych dzieci baz ustanku wyle­
wa. Słońce to  dozwala ziemi bujać w przestrzeni 
niebios, utrzymywanej jedynie niewidzialną siecią 
przyciągania planet i kieruje nią na jej drodze, 
wymierzając tym sposobem jej lata, pory roku. 
i dnie. Gdy ziemia zostaje jeszcze w twardym 
lodowym pancerzu, już słońce przygotowuje dla 
niej bogatą szatę godową, skoro się do niego na­
kłoni śniegiem okryty biegun. Słońce też złoci 
przyszłe po dolinach żniwa, doprowadza po po­
chyłościach wszelką jagodę do dojrzałości, a sok 
trzciny cukrowej przepędza przez swój alembik, 
oczyszczając go tym sposobem z wszelkich obcych 
cząstek tak, że tylko sam pierwiastek słodki po­
zostaje. To wszędzie wnikające oko Wszechmo­
cnego, kiedy jeszcze zupełna panuje cisza nocna, 
już, za pośrednictwem przeźroczystej atmosfery, 
przecudnie rumieni wschód i rozlewa nader miła 
a dla oczu naszych zbawienną jaśnosć; z wód 
z a ś , drzemiącego jeszcze oceanu, podnosi leciu- 
chny puszek i przemienia na dobroczynną dla 
spragnionych równin rosę. Słońce to, przez nie­
równe ogrzewanie różnych miejscowości ziemi, 
sprowadza poruszenie powietrza i jest przyczy­
ną wiatrów i wichrów, a w nadmorskich okolicach 
przyjemnego a ożywczego,  ̂bo chłodnego od mo- 
r^a powiewu, oraz prądów prujących bałwany 
morskie i ułatwiających żeglugę. Jeszcze to samo 
słońce utrzymuje żywotne pierw iastki, ktoremi 
oddychamy w stanie płynnym i rozlewa życie 
w całem królestwie organicznem. Słowem, ono jak 
najściślej utrzym uje trwałość życia swej rodziny. 
Nareszcie, czyż to nie słońcu zawdzięczamy inte­

lektualne życie jednostek i całej ludzkości, jako 
istotny pokarm naszego przemysłu, a jeszcze wię­
cej czynności naszego mózgu, pozwalające nam 
nadać myślom naszym formę i takowych w obco­
waniu z ludźmi także intelektualnym i wzajemnie 
udzielić ?

Ale, napróżnobym się silił wyliczyć wszystkie 
błogosławieństwa, które Ojciec niebieski zlewa na 
swe, najczęściej niegodne, dzieci za pośrednictwem 
słońca, bo te są nigdy nie przegadane — krótko 
więc powiem, że bez słońca nietylko nasze życie, 
ale wszystkich organicznych istot, byłoby całkiem 
niemożebnem; jeden zaś z poetów wielką powie­
dział prawdę, że przyroda bez słońca, to  świat 
bez Boga!

Z tych to powodów sądzę, że lubo już elu 
rodaków i ja  sam , pisaliśmy o słońcu, obecny 
w tym przedmiocie artykuł, nie będzie zbytecznym; 
chcę bowiem w krótkości zapoznać czytelników 
z ostatniemi badaniami tyczącemi się fizycznego 
składu słońca. A chociaż dla znających ten prze­
dmiot nic nowego nie powiem, bo się praktycznie 
badaniem w tym kierunku nie zatrudniam , to 
przecież dla większej liczby czytelników, może ten 
artykuł, przedstawiający im to co uczeni, w tym 
kierunku pracujący dotąd zrob ili, może nie bę­
dzie bez korzyści. Zapoznawać bowiem moich 
rodaków z tajemnicami wielkiej^ a wspaniałej 
przyrody, było zawsze i jest zadaniem mojego ży­
cia. Nie będę ja  tu  przytaczał ani licznych w naj­
nowszych czasach na teu cel wynalezionych narzę­
dzi i przyrządów, ani dotąd nieznanych^ a nad­
zwyczaj delikatnych sposobów obserwowania przed­
miotów postrzeżonych na słońcu , szczególniej 
w czasie jego nader rzadko przypadających, cał­
kowitych zaćmień, bobym od największej liczby 
czytelników był niezrozumiałym a następsie nu­
dnym i rozwlekłym: podam tylko prawie ’same 
wypadki długich i licznych a mozolnych obser- 
wacyj najpierwszych astronomów, fizyków i che­
mików jakie dotąd otrzymano o fizycznym skła­
dzie słońca.

Już wyżej wspominałem, że starożytni filozofo­
wie, bo tak  mianowano w owych czasach każdego 
poświęcającego się nauce, począwszy od Platona 
aż do Arystotelesa i dużo jeszcze później, rozu­
mieli być słońce ogniem i to  najczystszym, żadnej 
skazie niepodlegającym (incorruptibiles). Ze zaś 
ten  ogień, pomimo ciągłego palenia, nigdy się nie

zmniejszał, sądzono więc, nawet przeciw zdrowemu 
rozumowi, że m aterya spalona służy znowu za 
nowy żywioł, za nową podnietę tegoż ognia i że 
tym sposobem paliwa nigdy nie ubywa.

Gdyby i tak  było, że słońce jest palącym się 
ogniem, to przecież każdy to łatwo zrozumie, że 
ten ogień musiałby być bardzo różnym od ziem­
skiego, skoro go porówna z tym  ostatnim. Naj­
większy ogień, jaki znamy na ziem i, jest nieza­
przeczenie wulkaniczny. W ulkany przy strasznych 
swych wybuchach, wypychając z ogromnem, jakby 
z tysięcznych dział K rupa , ryczeniem kamienic 
i słupy ognia na setki metrów w górę, oświetla­
jąc i ogrzewając tym sposobem całą okolicę, 
przecież jak  na wyspie Islandyi lub Kamczatce, 
mogą w szczupłym tylko obrębie ledwo na parę 
miesięcy, nie mówię wypędzić, ale złagodzić zimę 
tych północnych k ra jów ; czerwonawe zaś światło 
rzeczonych słupów, krwawą swą łu n ą , oświeca 
zaledwo śniegi najbliższych gór i dolin. A chociaż 
wewnętrzne tych okolic ciepło, dozwala na nie­
których dolinach i to jeszcze pod śniegiem, wy­
strzelać rożnym ziołom i trawom, to przecież nie 
może ićh doprowadzić do kwitnienia, a tem mniej 
do owocowania. Również tak  świetne w tych kra­
jach zorze północne, które jednak księżyc w peł­
ni gasi, nie mogą tam  zbudzić organicznego życia 
z długiego snu zimowego. Tymczasem rychło przed 
pokazaniem się wąziuchnego rąbka oka Przedwie­
cznego, znikają wszystkie gwiazdy, a nawet blask 
księżyca w pełni blednie i prawie obumiera. Za 
pokazaniem się słońca na wschodzie, budzi się 
życie w całej przyrodzie i rośliny podnoszą zwie­
szone swe gałązki i rozwijają drzemiące pączki; 
a cóż mam powiedzieć o miryjadach żyjątek i Oto 
wschodzące słońce, ciepłem swych promieni tchnie­
niem, wywabia takowe zewsząd, to  z zarośli, to 
z drzewa, to  z ziemi, to nareszcie z najmniejszych 
załomków lub szczelin ska ł; bo słońce swą nad 
poziomem drogą, wywołuje pełność życia i rozko­
szy. Takie światło, tak i ogień, nie może być ani 
światłem, ani ogniem ziemskim. Czemże więc jest 
słońce ?

(Dalszy ciąg nast.)
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- 27 s,erPnia- Dz enniki wiedeńskie do­
niosły wczoraj, że w sobotę odbyła się n d a  mini­
strów pod przewodnictwem cesarza, na której prze- 
mictsm rozpraw miała byd sprawa wsch dnia i za­
m iar cbszeroiejszej mobilizacji, według innych zaś 
8 *jm galicyjski m iał dad przedmiot do zastanowie­
nia się, mianowicie zaś, jak twierdzi M orgen-Post,

8ię ^  a wzgłfidnie rządu wobec 
adresu sejmowego. Co do tego ostatniego czytamy 

p iurzędowej M ontags-Revue następującą uwagę: 
„Słyszymy-, że w kołach decydujących wyglądają bez 
wszelkiego zaniepokojenia rozpraw adresowych Sejmu 
galicyjskiego, ponieważ mają nadzieję, że w?ostatuiej 
chwili weźmie górę rozsądek i roztropne umiarko 
wams i doprowadź: do zmiany wyrażeń (w pro:ekcie 
adresu) które wewnętrzną i zewnętrzną pol tykę w tak 
tendencyjny sposób cechują. Lecz nawet wtady, 0dy 
by ta uprawniona nadzieja zawiedzioną zostsła, spo­
dziewają się, że adres cofniętym będzie jeszcze przed 
ostatecznem przyjęciem. Jakikolwiek atoli będzie wy­
nik obrad, na wewnętrzną lub zewnętrzną politykę 
monarchii, nie można się po nim spodziewać wpływu".

Ziemie Polskie.
Nieraz już podnoszono tę cechę dziennikarstwa ro­

syjskiego, że , nietroszcząc się o konsekweuoyę, broni 
jednocześnie „praw narodowych" swobód indywidual­
nych i społecznych, jest rzecznikiem wolności lu ­
dów, najczulszą płaczką nad „nieszczęściami naro­
dów, gnębionych przez rządy despotyczne i nieludz- 
kie,“gdy idzie „o braci Słowian, jęczących pod ob- 
oem jarzmem," a zaraiem zaciekłym wrogiem tych 
Bamych praw i swobód, a nawet wynalazcą i propa­
gatorem sposobów tamowania objawów odrębności 
narodowśj, zamknięcia dróg, któremiby ta odrębność 
wyjść na jaw mogła, gdy rzecz idzie o Polaków, 
„mających szczęście zostawać pod opiekuń zym, oj­
cowskim rządem Cira Wszech Rosyi." Otóż i teraz 
kiedy w myśl prcklamacyi Cara Aleksandra do Buł 
garów, prasa rosyjska ni9przestaje oświadczać co­
dziennie, źe posłannictwem Rosyi na Wschodzie, tu 
dzież najgłówniejszym powodem wojny jest przywió- 
cenie praw narodowych i autonomicznych, przynale 
tnych ludom słowiańskim na Bałbanie, jednocześnie 
ta  sama prasa, rozprawiając o sprawach wewnętrz­
nych, a mianowicie o potrzebie wprowadzenia w „gu 
berniach Zachodnich" reform administrac jnyeh za 
sadmczych, tj. instytncyi z i e m s t w a ,  któiśj podsta 
wą jest wybieralność, nie waha się dowodzić, źe u 
dział pierwiastku polskiego w rzeozonój inetucyi, (o 
a n a ł meunikniony, bo Polaków właścicieli ziemskich 
jest zawsze znakomita większość w tych guberni­
ach) byłby szkodliwym dla rusyfikacji kraju i za 
tarcia w nim śladów polskości, lecz że znajdą się 
środki (i te właśnie rządowi podsuwa) aby instytucja 
ziemstwa nietylko nieprzywróć ła żywiołowi polskie­
mu „raz na zawsze i słusznie odjętych mu preroga­
tyw," lub nienadała przewagi odrębnym i nieprzy 
chylnym asym ilacji z Rosyą dążncśaiom „ arów Po 
laków," lecz owszem stała się nowym a bardzo Bil 
nym czynnikiem tćj asymilacji i dźwignią niezawo­
dną „ku ostatecznemu, a pożądanemu i przez rząd i 
przez dobrych patryotów rosyjskich zrusyfikowania gu- 
bernij zachodnich."

Z artykułem tój treści wystąpił dziennik K ijeula- 
nm, najgorliwszy obrońca „praw narodowości ludów 
Słowiańskich na Bałkanie," a tak się zapatrujący na te 
same prawa Polaków w Bosyi.

Powiada on, ża ponieważ wprowadzenie instytuoyj 
sądowniczych w gubernjach zachodnich jest już fa­
ktem spełnionym, (niezupełnie: instytucye te w po 
staci obciętej i skażonej — jak o tem przed kilku 
tygodniami donosiliśmy, dopiero wprowadzana będą, 
i to stopniowo. R ed .)  przychodzi zatem kolej na wpro 
wadzenie Z i e m s t w a .  Rozwija więc poglądy, że obe­
cny stan gnbernii zachodnich nie wzbudza wcale obaw, 
aby wprowadzenie jakichkolwiek reform mogło być 
niebezpiecznem ze względu wzmożenia się żywiołu 
polskiego, „który, według myśli politycznej rządu, 
nie powinien nigdy odzyskać przewagi w tym kraju. 
„Kiedy w r. 1865 klasa właścicieli ziemskich w gu­
berniach zachodnich wcale nie istniała — rozumuje 
następnie K ijew lan in— chłop tylko co został wyzwo­
lonym z poddaństwa szlachty polskiej, a poniekąd 
i z moralnej zawisłości od ni*j, —  wówczas bardzo 
słuszną była obawa, że Polacy, skoro krajowi przez 
nich zaludni'nem u nadane będą reformy, pociągną za 
Bobą ogół ludu Bóg wie na jak zgubne dla intere­

sów rosyjskich drogi Ale teraz już tak źle nie jesfc. 
Klasa rosyjskich właścicieli większych jest jeszcze 
wprawdzie oeść słabą .lioz'ebnie, ale nie moralnie.
w i L C ó t  \ nawo,: > liczebnie, aby nie stano- 
wiła bardzo poważnej mniejszości w kaźdem sgro-
ma zemu zieaskiem ; w m or.laym  zaś względzie ma 
S L f i ? —88®- Źe posiada tjsiączne
7 nr, !aSi2«0-lflgni^-u  Ba 8woj!ł 8tron9 deputowanych 

roni9J8y chi t. j. chłopów, którzy wszy- 
scy będą zawsze za mniejsześ ią inteligencji rosyj- 

bow;e f i  źa weSystko zawdzięczają rządo-
S h S  k h  ic8 1 w P r o ś c i  zależy.
oMtn Z 3?’4??1 ? litewski w ciągu ostatnich la t dwu-
m z e z S d  Dziehi mądrym środkom

d w i i r f - l{ r)an jn i’ b9dąc U8nnittym  zupeł- 
hSnłi _ 7 ? y^ wu “ to,I«®n<9» P-^Mej, włościanin gu- 
n a S  l  °dmCh 8traC:ł w zaaC£n0i cz§ści odwieczny 
n !nl r n ?  powa^  ”Paó^ e-“ i Ulegania jej, 
nauczył się zaś natomiast poszanowania i uległości 
władzom rządowym. Powstanie i środki przedsiębra 
ne przeciw n emu nauczyły też chłopa odróżniać oby 
wateKi Rosjanina od Polska i cf ić tylko pierwsze 

. Łatwo więc przyjdzie mniejszości inteligencys 
rosyjskiej w zgromadzeniu Ziemstwa ostrzegać chło­
pów przed niebezpieczeństwem dążeń polak.ch i tak 
kierować ich zdaniem, aby zawsze wspierało nas, 
a me Polakow. Trzeba t*kże tamied ki rzystad z ana- 
ltycznego ustroju umysłu Rusina i z jego natury 

trcchę zawziętej, aby skłonić go ku przedstawicie­
lom Rosyi, a odwrócić ostatecznia od „honorowych 
panów", którzy ich tyle lat w kleszczach pańszczy­
zny trzym ali". J

Doradzając tak proste i łatwe, a przedowszystkiem 
uczciwe średki obrony przeciw przewadze Polaków 
w przyszłych zgromadzeniach Ziemstwa, ddeonik 
kijowski mniema, że przy śiisłam ich zastosuwanin 
„następstwa wprowaizenia instytncyi Ziemstwa w kra 

[jach zachodnich będą pomyślnemi nietylko w mate- 
ryalnym, lecz i w moralnym względzie, bo przyczy­
nią się do wyplenienia polskości w Polakach, do 
zmiany ich zdań politycznych i zmuszą ich do zbli- 
enia się z Rosyanami." A jaką drogą do tego przyjść 

może, objaśnia dziennik rzeczony jak  następuje: 
„Msrzema_ rewolucyjne Polaków uzasadniały sir 
w znacznej części na wierze, że lud wcztśniej czy 
później sympatye i pomoc im okaże. Zgromadzenia 
Ziemstwa i udział w nich chłopów, tak przygotowa 
nych jak Bą dzisiaj i będących ciągle przedmiotem 
nat-zoj czujności, przekonają P Jaków  skuteczniej od 
wszelkich dysput i traktatów historycznych, że eu- 
berme zachodnie są krajem  prawdziwie rosyjskim, źe 
ogół lndaości ich jest narodem cz/sto-rosyiskim, ob- 
cym wszelkim dążnościom i ideałom polskim. Dzia­
łało-ść praktyczna ma rawsze niezmiernie wielkie 
znaczenie wychowawcze. Polak, mieszkający w swo­
im majątku i oddający się dziś w ci hości marze 
niom o odbudowaniu ojczyzny, będzie zmuszony zmie 
nić swoje zapatrywania i przekonania, zostawszy we­
zwanym do życia czynnego, skoro zanurzy się w je ­
go orzeźwiających zdrojach, a nadenszyttko zatknie 
się z ludem i przeświadczy, że ten je3t  przeciw nie­
mu. Wówczas Polacy łatwo pozbędą się swych ma­
rzeń o odrębności narodowej, dadzą posłuch poję­
ciom innym, odpowiednim zamiarom rz*„dn, słowem 
zacznie się w nich zacierać szkodliwy dla nich sa- 
mych „polonizm" i rząd zyska nowy zastęp podda­
nych ołaho-nadieźnych  (godnych rfności), Rosjan 
wyrnania katolickiego, ku czemu właśnie da*a u* 
KiiKDnastu waoolkic uujUto rozporządzenia rządowe. 
Rosjanie chociaż w mniejszości, lecz podtrzymani 
przez chłopów, do pozyskania k tórjch  ni-brak środ­
ków, mogą łatwo stłumić wszelkie dążności Polaków 
i niedopuścić, aby ich głosy miały jakąkolwiek prze­
wagę, lub dopomogły im do uwydatnienia ich odrę 
bności w kraju. Nadto zaś —  samo starcie s ę cp 
nii, gdzie przewaga liczebna, a więc loika i zasady 
ekonomiczne będą przemawiały za nami, dopomoże 
dzielnie do zwycięntwa idei rosyjskiej w sferach pol­
skich, do zyskiwania między Polakami zwolenników 
tej idei, słowem do ostatecznego zrusyfikowania ży­
wiołu polskiego w guberniach zachodnich."

Do takif h to rezultatów, zdaniem Kijewlanina, ma 
doprowadzić otwarcie instytucji Ziemstwa w guber­
nia h zachodnich. A zastrzega się jeszcze dziennik 
rzsczcny p zeciw możebnemu zarzutowi: „źo Polaoy 
zanadto szeroko mogą korzystać z praw i wybieral­
ności i przywilejów samorządu" — odpowiadając: iż 
„są przecież w rękach wyższej władzy e d «inistra- 
cyjnej miejscowej liczne środki kontroli i zapobie- 
rzenia, aby żywioł polski niezbyt silnie był repre 
zentowarym w Ziemstwie".

Widzimy tedy, że dziennikarstwo rosyjskie, bro­
niące gorliwie praw narodowości gdzieindziej, jesz­
cze gorliwiej pracuje nad ostatecznem pognęb:eiiem  
narodowości pilskiej w R oiyi, a  to aż do takiego 
stopnia, że w tym celu nie waha się doradzać, aby 
instytucja, w zasadzie liberalno, jaką jest Ziemstwo, 
przez propagandę tendencyjną między chłopami i in­
ne środki jawnie nieuczriwe, nietylko przynieść 
nie mogła żrdnvch konyśai dla Poiaków w Guber­
niach z-ichodaii h, le z owszem stała się nowem i jak 
sądzi doradca, najsknteczniejszem narzędziem zmo- 
skwicenia Polaków i zatarcia ostatnich śladów ich 
odrębności.

Teatr wojny.
W wąwozach pod Szybką rozwija się prawdziwa 

epopeja bojów. Niewstrząśniona riczem odwaga obu 
stron w jującycb, przypomina najświetniejsze czasy 
bohatersk o. Postępy Salejmana baszy utrudnia brak 
dostatecznych dywersyj wymierzonych na boki armii 
rosyjskiej, stojącej w Bałkanach, któraby mńemoże- 
bniła dosyłanie znacznych posiłków załodze rosyj­
skiej. O natardu  Turków na Tirnowo, krążą tylko 
nieuzasadnione dostatecznie wieści. Im pet tego ataku 
złamało zajście kilkodniowych bitew n td  Łomem. 
Osman basza czynił co mógł. Przez dwa dni odna­
wiał atak na Selwi, ale musiał co dzień wracać z o- 
bawy, czy przez ten czas zgromadzenie całych sił 
w Łiwczy nie stało się dla własnego bezpieczeństwa 
komecznem. Trzeciego dnia musiała nawet zajść ja ­
kaś znaczniejsza irudność, bo nie sły.-zymy nic o od­
nowieniu się ataku. Rosyanom zaś zagrodziło drogę 
do akutec-.nego posiłkowania załogi w Szybce umie­
jętne działanie Sulejmana baszy, który korzystając 
zręcznie z kiżdej stopy ziemi, która tylko w dzikiem 
położeniu górskiem m gła być pizystępną i poma­
gając sobie wszy8tkiemi środkami inżynierskiej sztu­
ki, dopiął nareszńe rzeczy, której trudno było przy­
puszczać, zamknięcia wąwozu od strony północnej.

Oitatni telegram rosyjski, jaki w chwili kiedy to 
piszemy odbieramy, mówi już o „ r o z p a c z l i w y m  bo­
j u " .  Jest to przyznanie, które, jeśli coś nadzwy­
czajnego nie zsjdz e ,  każe aię każdej chwili spodzie 
wać zawiadomienia o ojtatecznem rozstrzygnięciu 
boju na stronę Turków.

Wobec natężonego wyczekiwania wiadomości o 
ostatecznym rezultacie tego najzt c ętszego z  bojów, 
jakie znają annale wojenne, wstrzymujemy się od u-
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wag nad strat?giemi rezultatami wypadku walki 
na jedną lub druatrorę. Będzie do tego stoso­
wniejsza pora, ak ostateczny fezultat z najbliższe- 
®! następ&t^stni zie już wiadomym.

W  dniu 23 b. walczono nad Łomem nie o 
aamo tylko posiąie Jasla ra , ale i o pozycję 
z drugiej strony im. Rosyanie mieli bowiem je­
szcze drugi most tej rzece naprzeciw Sułtankoi. 
Główny odwrót po-,wie pod Kislarem uskuteczniał 
się, jak naB pćź nadchodzące korespondencje 
objaśahją, przez o mosty, pościg zsś szedł głównie 
przez most pod Jarem, a za cofając6.T.i się wzdłtiż 
gór Kiryczjń3kichostępowały z początku tylko 
mniejsze oddziały tekie. Kiedy jednak Turcy zbli­
żając się ku osadzie/kandsne, dostrzegli dogodność 
tego stanowiska paiąc igo nad obozami rosyjskiemi 
w Sułtankoi i Popfeumyślili utwierdzić się na tem 
miejscu. Sprowadzilrięc artyleryę i ledwo ją  zdą­
żyli ustawić w stoscych pozycj ach, kiedy Rosja­
nie zjawiają się zti rod Cykend&rą i zaczynają 
nacierać na wzgórzs Było to 23 sierpnia. Turcy 
maskując działa piiotą stsli spokojnie i przypu­
ściwszy Rosyan na (kroków,  zdemaskowali nagle 
działa i straszliwie zió zaczęli kolumny rosyjskie, 
które poniósłs/y ogrtne straty cofnęły się, ale nie­
bawem, znacznie śeżo nadchodzącem wojskiem 
wzmocnione, wróciłjdo ponownego ataku i mimo 
rzęsistego ognia ariiryi bez przerwy postępowały 
pod sam wierzchołekóry, dochodząc już prawie do 
miejsca gdzie ty ły  uawione działa tureckie. W ten- 
czis zerwał się najjrw szósty batalion strzelecki 
gwardyi tureckiej a nim c ła  brygada i naciera­
jąc z wielkim impet* na wstrząśnione już ogniem 
działowym kdamny syjskie, po krótkiem ledwo 
pięć minut trwające] starciu się na bagnety, pę­
dzili Turcy Rosyan góry, a następnie razili znów 
ogniem zbitą sad mosta ich massę. Straty Rosyan po- 
niesione w ogniu dzłowym i pościgu do mostu 
miały być podług śiadectwa naocznego świadka, 
którego korespondencę zamieszcza Fremdenblatt, 
niezmierne.

Jednocześnie odbywi się opisany już wczoraj przez 
nas atak Rosjan na aslar , który tak sam o odpar­
tym  został i Turcy icigali nieprzyjaciela aż pod  
umocnione jego Btanoiska pod Sułtankoi.

Teraz Turcy okopią się i w Jaslarze i na pół­
nocnym krańcu gór [iryczyńakich pod Cykandaną 
t. j. na obu Btronich łm u , tuż przed obwarowanym 
obozem rosyjskim.

Z ostatniego miejsa (z wzgórz pod Cykandaną) 
ostrzeliwają skutecznie stanowiska Rosyan pod Snł- 
tankoi.

Po 23- c i m sierp nii już Rosyanie, jak się sami 
w swoim telegramie ietersbnrgekim (nmieszczonjm 
wczoraj w Czasie) pzyznają, nie śmieli ponawiać 
swych ataków. Fannjąa nad przyległą okolicą pozy­
c ja  Turków pod Cykaidarą, na prawym brzegu Ło- 
ma, cstrzeliwając lew; bok pozycyi rosyjskiej pod 
Sułtankoi, leżącej na lewym brzegu tej rzeki, uła­
twia niezm ierni wszeki atak, jakiby Turcy, oczywi­
ście należytemi siłami, po lewym brzegn Łomu po 
drodze 3 Jaslara do Satankoi przedsięwziąć zechcieli. 
Korzystać więc zapowie nisomieszkzją z tej sposob­
ności, skoro tyiko w Jaslarze zbierą więcej wojska. 
A Ż8 Rosyanis muszą znów wszeUiemi silami bronić 
pozycyi ctwierającej dr gę do i- h mestów na Jm - 
trze pod Białą i na prawy bok wojska Carewicza
r - 4  x v - u j u q  k' E H tp a n u e  B w uilu  W JSK01H
nadiył.ć  potilki, przez co łatwo w tem miejscu do 
wielkiej mole przyjść bitwy. S ian ia  tego tembar- 
daiej oczekiwać wypaóa, że Sułtankoi leży tylko o 
p ó ł t o r a  d n i a  m a r s z u  od  B i a ł e j ,  stanowi więc 
jekcby wysuniętą warownię szańcu przedmostowego, 
której Rosjanie będą chcieli bronić wszelkiemi siła­
mi, bo zagrożenie Bisłej znaczy to sumo, co zagro­
żenie rozcięciem eałeg j rozpoł żenią wojsk rosyjskich 
oa dwie piłowy i zabraniem mosln na Dunaju pod 
Sistowem.

W  Dibruczy jenerał Zimmermann z głów rą eiłą 
wojaka swego zajął stanowisko na południe Medźi- 
dżie, a pod B a rc z y k ie m  dokonywują Turcy silnych 
obwarowań. Dalszych us łowań wylądowania na wy- 
bizsżach Dobruczy, zdaje się, zaniechano. Z tego 
wnosićby można, że usiłowania wylądowania były 
tylko demenstraoyami wymierzenemi na wstrzyma 
nie odsyłania wojBk Zimmermsnna do głównego o 
bczn, a przeznaczone na ten cel wojska tureckie prze- 
więzi ore zost ły przsz W arnę koleją żelazną do głó­
wnego obozu tureckiego. W chwili ruchu wyk my­
wanego przez ostatniego w stronę zachodnią, kg. H i 
san odebrał podobno rozkaz tiz.m ania się w odpir 
nych stanowiskach i obserwowania stąd ruchów kor 
pusu Zimmermanna. Ostatni nie może wykonać za 
dnego mchu zaczepnego na główne obozy tureckie 
bez poprzedniego pobicia H assaia, a ten, na przypa­
dek zaczepki, bronić się będzie ostatecznie w Bazar 
czyku. Na dowód t  go twierdzenia znajdzie czytelnik 
w koń u tej rubryki telegram, z Oj sowy z dnia 
26 go b. m-

Z Czarnogórskiego teatru wojny zamieszcza Ti 
mes u a  ieszozoBy także poniżej teleg asa, do*o zący, 
źe wid ki T arłów  na odsiecz Niksicza nabierają nieco

T j znaczenia.
azjatyckiego teatru wojny zamieściliśmy wczo 

raj telegram Muchtara baszy, z którego wynika, że 
dyweraye rosyjskie zagrażające mu oskrzydleniem 
nprząinął sobie na równinach Karsu b rdzo stanow­
czo i z wielkiemi stratami Rosyan. Doniesień ze ź ó- 
deł rosyjskich nie mamy dotąd, ale samo ich mil­
czenie jest bardzo wymowne®.

Ostatnie starcie się opancerzonego okrętu tureckiego 
ze statkami torpedomemi rosyjskiemi, przy którem 
trzy 8tatki rosyjskie zatopione zostały, a czwarty le­
dwo uratował się ucieczką, będzie może rozpoczęciem 
skutecznego działania 11 ty tureckiej prze iwko uwi­
janiu się po morzu Czarnem okrętów rosyjskich, które 
zajęcie flity tureckiej przewożeniem wojsk i Abcha- 
zów zanadto ośmieliło. Powstanie Kretyńskie wyma­
gać jednak będzie zwrócęuia części sił floty tureckiej 
w tę stronę. __________

R ż a w a  (Orsoira) 26-go sierpnia. (Fremdenblat). 
Zdaje się, źe egipskie wojska w Dobrnczy odebrały 
rozkaz zajęcia stanowisk obronnych, bo podług wia­
domości odebranych z Szumli umacniają wszystkie 
swe pozyoye. W Batarwykn rozpoczęły się roboty 
ziemne na wielką skalę.

O s t r ó g  22-go sierpnia. (Times). Turcy wkro­
czyli do Szarańcz i postępują ciągle ku Niksiczowi. 
Wysłane im naprzeciw wojska czarnogórskie liczą 
tylko kilka batalionów, a ich dywersje bardzo mało 
przeszkadzają w pochodiie tureckim. Woj3ka tureckie 
staną dziś w Brobttiakn, jeśli Bię nie udadzą nawet 
dalej ku południowi w kierunku Zupy.

D u b r o w n i k  2 6 - g o  sierpnia. (Presse). Jeden 
>ata!irn czarnogórski z Cztwa napadniętym został 
irzes 3.000 mu3tehźifi;ów ca granicy okręgów Ja- 

ziero i Drobi,ink. Po ośmiogodzinnym boju ccfaęli 
się Turcy, straciwszy 400 lad i. Crarnogórcy stracili 
60 zaKtych.

B u k a r e s z t  27 sierpnia. (P olit. Corr.). Do głó­

wnej kwatery nadszedł telegram a d j u t a n t a  Lorisa 
Melikowa, źe wojaka rosyjskie zaczepione zsstały 
przez Muchtara baszę; &tak ten jfdnak odpurtym zc- 
s h ł  ze zttacznemi stratami Turiów . Tenżs sam do­
ne si, że opancerzony ckięt rosyjski „Korstanty" wy­
sadzonym został w powietrze przez statki torpedowe. 
(W arto zwrócić na to uwagę, że o tych samych zaj­
ściach milczą dotąd sam Loris Melikow i spiesznie 
zwykle rozsyłane urzędowe telegramy petersburgskie. 
Wiadomości urzędowe tureckie są tomu wręcz prze­
ciwno. Red.)*

konika A jsco w a  i zagraniczna.
K r a k ó w  28  sierpnia. Grób Stefana Batorego, 

osobny, obszerny, mozaikową posadzką w ysiany, już 
ukończony i złączony z kryptami ogólnych grobów  
królewskich. W spaniałą trumnę metalową restaurował 
bronzownik tutejszy p. Antoni Huttlauer. Konserwa­
tor profesor Ł epkow ski miał, jak donosiliśmy, 1 ,800  
złr. z uposażenia Sejmu krajowego, wtedy, gdy roz­
począł restauracyę kaplicy Ciborium na W awelu, na 
którą kosztorys sporządzony przez kierującego robo 
tami budowniczego Dr Zebrawskiego, w ynosił przeszło 
1 0 ,0 0 0  złr. N a domiar okazało się, że kaplica ta nie 
miała fundamentów, w ięc pomnożyły się w ydatki, gdy  
podwaliny podsuwać wypadło. Mimo takich jednak  
trudności pieniężnych nie przerwał Konserwator ro­
bót, ale zarządził gruntowną restauracyę i odnowę 
nagrobku Stefana Batorego, ufając, że  Sejm w bud­
żecie roku przyszłego, teraz w łaśnie uchwalić się ma 
jącym , w yznaczy hojniejszą subwencyę na ratowanie 
tego rodzaju pierwszorzędnych zabytków. Jak w iado­
mo, nagrobek króla Steiana był fundacyi Anny Ja­
giellonki, a staw iał go W łoch Santi Gucci. Fotogra 
fię trumny zdjął p. W alery Rzewuski.

—  O ile dowiadujemy się nowych okoliczności co 
do przyjazdu do Krakowa Arcybiskupa Jacobiniego, 
Nuncyusza apostolskiego w W iedniu, który jest tu 
oczekiwany we czwartek wieczorem, po witają go w dwor 
cu kolei Administrator dyecezyi X . biskup Gałecki 
na czele duchowieństwa, reprezentanci władz wojsko­
wych i cywilnych, reprezentanci gm iny i instytucyj 
krajow ych, oraz w iele osób bądź znanych mu już 
osobiście, bądź pragnących obecnością sw oją uczcić 
Nuncyusza Stolicy Śtej. Osoby te  oczekiwać go bę­
dą w  sali gościnnej le j  k lasy w dworcu kolei. 
W  im ieniu miasta powitać ma Nuncyusza W iceprezy  
dent Dr W eigel przemową łacińską, a ma to także  
uczynić Rektor Uniwersytetu profasor Dr Bojarski, 
który mimo nielicznego podczas wakacyj grona pro­
fesorskiego, reprezentować będzie ten przybytek  
n a u k i, który wiernym był zaw sze synem  Kościoła  
i jem u zawdzięczał zarówno najwyższe ozdoby ka­
tedr swoich, jak  nawzajem dawał mu z grona swego  
wyznawców i obrońców. Zgromadzenia cechowe zg ło­
siły  się z  zamiarem powitania Nuncyusza, ustawiając 
się z chorągwiami swemi na drodze od dworca do 
miasta. Z programu pobytu Nuncyusza wiadome są  
dotąd nabożeństwa, zw iedzenie grobów na W aweln  
uniwersytetu i ratusza, zw iedzenie okolicy, jeś li po­
goda posłuży, oraz przyjmowania. W iele osób nieo 
becnych przybyć ma dla uczczenia Nuncyusza i towa  
rzyszenia mu tak w m ieście , jak  i  w dalszych stronach 
kraju.

—  Frzy nncy sw. F ilipa na Kleparzu stanął nowy  
kościół wybudowany staraniem XX. M isyonarzy we 
dług planu budowniczego p. P o k u t y ń s k i e g o .  Ma­
łych rozmiarów (2 0  metrów długości a 14  szerokości 
kościół ten sprawia swym  stylem  okrągłołukowym i pię 
knemi pilastrami romańskiemi m iłe wrażenie. W ykocą  
nie je s t  staranne i artystyczne, wewnątrz brakuje 
jeszcze ołtarzy w  boeznych kapliczkach i ozdób we­
wnętrznych, co nastąpi dopiero po konsekracji kościo  
ła. Nad wielkim  ołtarzem wznoszą się trzy piękne 
witryny z fabryki w iedeńskiej, przedstawiające trzy 
epoki z życia św . W incentego a Paulo: założenie 
zgromadzenia M issyonarzy i Siós r Miłosierdzia, nawra 
canie w ięźniów  i wspomaganie nbogieb. U  dołu naj 
większej środkowej w itryny herb papieski. W ielki 
ołtarz rzeźbiony w drzewie przedstawia ustanowienie 
pierwszych Misyonarzy, w  środku Chrystus, po bo­
kach dwaj apostołow ie. Okna są także bardzo ła  
dnie w ykonane, zw łaszcza witryna nad drzwiami 
wchodowemi.

—  Wczoraj spadł przez nieostrożność z drabiny 
przy budowie szpitala św. Ludwika murarz Karol 
D aniel i mocno się potłukł. Oddano go do szpitala 
św . Łazarza.

—  X. Józef F o x , dotychczasowy łac. wikary w  Jor­
danow ie, przeniesiony został jako taki do łac. pro­
bostwa w Międzybrodziu. X. Stefan K ossecki, dotych  
czasow y łac. w ikary w W illamowicach objął po-sadę 
wikarego w Skawinie. X. Antoni Palkiewicz, pleban 
obrząd łac. w Zaleszczykach umarł dnia 2 0  czerwca b. r, 
W  skutek tego zgonu pow ierzył konsyatorz metropoli 
talny administracyą parafii tamtejszej X. W ładysławowi 
W agnerowi, dotychczasowemu kooperatorowi miejscowe 
mu. X. Andrzej Buś, dotychasowy admiistratorn kape 
lanii tokalnej w  Jaślanach, otrzymał dnia 20  czerw  
ca 1877  roku kanoniczną instytucyę na rzeczone be­
neficjum . X. Józef D ańkow ski, dotychczasowy łac. w i­
kary w  Rzegocinie udał się jako wikary na now ą stacyę 
do Zdżarca. X . A leksander Knpiacki, pleban obrz. łac. 
w Pniow ie, umarł dnia 2 4  czerwca b. r. W  skutek  

tego zgonu przeznaczył konsystorzX . Jana Sadów  
skiego, dotychczasowego kooperatora w Miechooinie, 
na administratora w Pniow ie. X. Andrzej Kondo- 
lew icz , dotychczasowy administrator łac. kapelanii 
lokalnej w  W ożnikach, otrzym ał dnia 2 lipca 1877  
roku kanoniczną instytucyę na tęż samą kapelanię.

—  D zienniki w iedeńskie opowiadają, że w  ostat­
nich dniach aresztowano trzech dyum istów  zarządu 
arsenału wiedeńskiego, poszlakowanych o kopiowanie 
ważnych aktów urzędowych dla jednego z obcych  
a przyjaznych rządów. Głównie obwinionym jest Fer­
dynand N aehtnebel, którego przychwycono nawet na 
gorącym uczynku, gdy sporządzał takie kopie i  któ­
ry chciał się ratować ucieczką, a le  przytrzymano go  
na dworcu kolejowym . Naehtnebel b y ł zatrudniony 
jako  pisarz przy szczegółowej kancelaryi dyrektora 
arsenału, jenerała br. Uchatiusa, zarazem komendanta 
fabryk artyleryjskich. Podobno chodziło aresztowanym  
pisarzom o zdradzenie obcemu państwu utrzym ywa­
nych w tajemnicy przepisów fabrykacji dział U chatiu­
sa  oraz statutu organizacyjnego artyleryi austryac- 
kiej. Dwaj tow arzysze Nachtnebla nazywają się L u­
dwik Gotz i Ignacy Zoller. D o chwilowego posiadania 
a l t  arsenału umieli przyjść sposobem bardzo rafi 
nowym i zuchwałym.

W M o m o ś e l  p o l i c y j n e :  Stan. Jaskólski 
w yrobnik, przytrzym ał dziś rano na Kazimierzu błą­
kającą się jałów kę maści płowej ; Józef Sudzin z Biał- 
ki złożył w policyi książeczkę z notatkami i obraz­
kiem N . M. P ., którą znalazł dziś na Kleparzu. —  
8traż policyjna przytrzymała: Jędrzeja Lubińskiego, 
murarczyka za kradzież p ien iędzy; Michała Sekułę, 
który strzelając szrutem z krucicy przy wałach pod 
Czarną W sią, skaleczył dwoje dzieci.

T K A T R  L K T K I .  —  We wtorek dnia 29go 
sierpnia: Kom edya w 1 akcie przez Karola Grobera: 
J e j marzenia. —  Kom edya w 1 akcie z francuskie­
go: S tary  Jegomość. —  Monodtam ze śpiewam i Al. 
Ładnowskiego z m uzyką W . Sm acierzyńskiego Zo­
sia druhna —  Początek o godz. wpół do 8ej.

—  W ystawa nicmstając* T owarzystwa Prayjaciół 
is ta i pięknych otwarta codziennie od godz. J l e j  do 
iftj prÓK* poniedziałku. W stęp w niedzielę oaa- 
:ów, w dni powszednie 30  centów

—  Dnia 27go  sierpnia pochmurno; termometr od 
17-2 doszedł do 2 1 ‘8 C. —  Barometr z małym ru­
chem; runo O 6ej dnia 28gc sierpnia stan jego był 
7 4 4 T  millim., termometru 17 O C. Wiatr zachodni.

—  W e środę dr*ia 29go sierpnia: Ścięcia św . Ja­
na Chrzcie ela.

tapodaKtwa» prawa**! i iiantitl

W i* d o m o ic i
s bióra Izby handlowo ■ przem ysłow ej krakowskiej 

o targu zbożowy® no B a r a n i e  i  K l e p a r z u  
dnia 27go i 28go  sierpnią.

N a wczorajszy targ na Baran dowieziono zaledw ie  
parę set korcy pszenicy, i  to  nie najpiękniejszej, któ­
rą jednak w  krótkim czasie po cenie od 4 5  do 64  
zip. rozkupŁno. Żyto tylko w bardzo małych p « -  
tyach i to z małych posiadłości w iejskich dow iezio­
no. którćgo Cćny nie notowaliśmy.

D zisiejszy targ na Kleparzu z F ° ^ dn. p" yj” d“ 
kilku kapców pruskich b y ł więcej ożyw iony, oeny 
jednak od ostatniego targu, chociaż przy mdłem u- 
sposobieniu nie u legły  prawie żadnej zmianie. y  y  
psrowe, jak  Podgórskie jako też i  B ińezyckie poro­
biły dosyć znaczne zskujma.

płacono pszenicę żółtą za 100  kilogram, od 
l o l l  5 0 złr., czerwoną od 1 0 ‘—  do 11^75, ““ "Ś 00 
złr. 10 50  do 1 2 —  z łr .; żyto polskie za 100  kilo 
*ram. od 8 —  do 8 3 5 ;  żyto podols. za 1001 KHO. 
id 7 5 0  do 8 1 0 ;  jęczm ień dla krup. za 1 0 0  kilogra. 
od 7 50  do 8 0 5 ;  na paszę za 1 0 0  kilogr. od 6 60  
do 7 2 5 ;  ow ies sa  1 0 0  kilogram, od 5 '3 0  do 6*— 5 
groch od 8*—  do 10-— ; fasolę od 9—  do 13*— *; 
rzepak od 16-—  do 17-50.

Księgosusz.
Rząd krajowy bukowiński zawiadomił Namiestnictwo  

we Lwow ie, żi  sprawdzono w d. 17 b. m wybuch  
k8fę?0 8 0 8 łu  m i§3sy wołami w  kontnmacyi Nowosie- 
leckiej st jącem i. C iem zapobieżenia zawleczeniu za­
razy do Gaslicyi postanowiło Nam iestnictwo, że w oły  
wypuszczone z kontum acyi N owosieleckiej dopiero po 
upływ ie 14  dni po wypuszczeniu mogą być sprowa­
dzone do Galicyi na handel, na targ lub do gospo­
darstwa. Również zakazano wyładowania takich w o­
łów  w Oświęcimiu celem popasania lub sprzedania na 
tamtejszym targn przed upływem wyznaczonego cza­
su. Przewóz wołów z kontumaoyi Nowosieleckiej pracz 
G alicyę, jednak bez w yładowania ich w którejkol- 
w iek stscy i do*wolonym jest be* ograniczeni* czasu  
po w ypuszczeniu z kontum acyi; takie transports w o­
łów pod żadnym warunkiem n ie  mogą by* w yłado­
wane w Oświęcimiu celem popasu lob  pojenia tsmie, 
lecz mają być traktowane jako transports wołowe we­
dle reskryptu ministerstwa handlu z d. 12go lipca 
1876  roku.

W i e d e ń  26 sierpnia.

Jak  dotychczas było medrrzecrnością najczęściej 
tendencyjną prawić o zwiększającym się ruchu w trau- 
zikcyach handlowych i w ogóle o polepszeniu 
stosunków ekonomicznych, tak dziś byłoby śmieszno­
ścią zaprzeczać, że są oznaki poprawy i zaczynają­
cego s'ę życia. Dzięki dobrym urodzajom, oraz pe­
wności znaertego wywozu i dośó korzystnego odbytu 
zboża, niektóre gałęzie przemysłu nabierają trochę 
odwagi, i podnoszą nieco produkcję, bądź skutciem 
otrzymanych obstaluuków, bądź w nadziei popytu ze 
strony konsumentów lub pośredniczącego handlu. 
Przebieg międzynarodowego targu zbożowego odby­
tego w Wiedniu 21 i 22go b. m. był pod każdym 
*zględetn zadawalający. Najprzód ze sprawozdań o 
urodź jach u nas i zagranicą, (kazało aię, »ż choć 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półnoonój zebra­
no w roku bielącym 325 milionów bnszli zboża, któ­
rego w roku zeizł/ra mimo tylko 256 miiionów bu- 
szli, z których wyeksportowano 57 milionów (nie li­
cząc kukurudzy z iói zbiór wynosi 1300 milionów bu- 
szli przeciwko 1260 milionom zabranym w r. z., a 
z których 73 milionów wywieziono) i lubo W Pol­
sce, w Rumunii i w więksiój części guberni] rosyj­
skich uredz je są hardr.o dobre, to jednak Austrya 
ma d a swych produktów zapewniony odbyt na ta r­
gach zaihodniój Europy, W  Anglii bowiem, gdzie 
miejscowe zboże na pi trzeby konsumentów i  tak  ni­
gdy nie wystarcz*, urodzaje zupełnie chybiły pod 
względem ilości i gatunku zboża; Fraocya, która 
przez kilka ostatnich lat mogła dośó zboża zbywają­
cego zagranicy sprzedać, musi w tym r> ku znaczną 
ilość z obcych krajów importować; Szwsjcarya po­
trzebuje kupić do 3ch milionów hektolitrów, czyli o 
półmiliora więcój niż zwykle, a ponieważ z przyczy­
ny wojennych wypadków rosyjska pszenica nie oka­
że się rychło w Marsylii, przeto Suwajcarya, która 
się od la t kilkn w tym percie opatrywała, będzie 
teraz zmuszoną importować zboże z południowych 
Niemiec i z Austryi. Gdy nadto wywóz na wielką 
skalę z wschodniój Europy może doznać w tym ro ­
ku znacznego opóźnienia, a w normalnyoh czasach 
przypływ amerykańskiego zboża nie rozpoczyna się
aż w styczniu, więc nie uozosl aje Zachodowi jak sta­
rać się o zaopatrzenie się w zboże w krajaph au- 
3tryaokioh. W  pr/ybliźeniu obliczono, że z osłój mo­
narchii pozostanie do wywozu około 14 milionów 
centnarów pszenicy, 6 milionów cent. żyta, 3 mi­
liony cent. jęczmienia i 6 milionów ceit. owsa, o- 
prócz rzepaku, grochu i kukurudzy; wartość tego ex- 
portu oceniają n» 130 do 140 m ilionów  złr., co da­
łoby około 30 milionów złr. więcśj niż w zeszłym 
roku. W czasie Bamego targu tranzakeye były dośó 
ożywione, a gdy i następnego dnia porobiono inte­
resów nie mało, podana wysokość ogólnego obrotu 
na 1,200,000 cent. zboża nie ziaje się być woale 
przesadzona.

Oprócz widoków opartych na rezultacie tegoro­
cznych urodzajów i na odbycie łatwym i korzystnym 
zboża, czerpie przemysł i handel otuchę w nadziei 
że w nowych traktatach i konwencjach handlowych, 
które mają być teraz zawarte z obcemi państwami, 
nasze interesa ekonomiczne będą lepiej strzeżone 
i uwzględnione niż bywały dotąd. Lecz jeżeli istnie­
ją  pewno warunki a m w et oznaki polepszenia, to 
zastój we wszystkiem był już tak okropny, że choćby 
dzisiejsze początkujące ożywienie potrwało i nieskoń-



om i  B to Ś y  19 mrnm
«yło się na tern oo zwykle o tej porze roka bywa, 
M n e  ono tylko przejściem do normalnego sta- 
nn* W kaidym razie nie może takie przejecie 
z kompletnego upadku do możliwego dźińgnienia 
usprawiedliwić teraźniejszych escentrycznrści giełdo­
wych i pchania papierów w górę bez końca i miary. 
Jeżeli ta dziwaczna robota spekulantów doznaje cza 
eem przerwy ...........................

wnsinMrfiMrt win»Ww>i

gresówki, J. Chmielewski z Warszawy, Bf. Jaworska *iej przybył tu ks. Zeczew, który naradza się z toię- 
z Praemyśla, J. Drozdowski z Miechowa, P. Romia-|oiem, Rstiozem i ministrem wojny, 
nowski z Rombowic, H. Zwezowski z Chrzanowa, A 
Solecki ze Lwowa, K. Jannszewski z Kongresówki,.
Wac. Stanek z Rzędowic, Filip Siarkiewicz z familią I Zanosiło się na wniesienie poprawionego adresu na
A. Gliński z Aleksandrowa. | dzisiej ze posiedzenie Sejmu naszego. Atoli „im więnr IaO fft m tninnn • J.ha—U Z  Jl-i -I . ___*

- ,  . HOTEL POLLERA. J. Dobrzański z Galicyi, W . o e) w la8> tem " W  dfZe" “> dłużej odbywają
„-„i - '  przyczyny trudnego i kosztownegojj8ruielski z Kalisza, N. K»tz z Wiednia, A. L b w y N  uarsdy ponf e, przygotowawczo w Kol-, tera
prolongowania zastiwów, to się nsstępnie rozpoczyna oderberga, J. Dittrich z Z6?tan, J. Palester z Wie- " W !  P^ybywa zmian i pop.awek do pierwotnego 
ł / -  M % pr0ł?  do. coraz ^ietmejfzych reznita dnia, R. Kozarski z Warszawy, M. Herbstein z Ara-1 ̂ ° Jek!u' Po obradach Koła poselskiego dn a 21 i 
Ww. Mieliśmy tego świeży przykład w zeszłym ty- du, F. Miczuda z z Wiednia, P. Edelstein z Tarno- 22g° *>■ m. nad tym tak nazwanym pierwotnym

; * f T u  ? e realizacye wy- wa> e . Thiel z Berlina, J. Bauknocbt z Rohatyna, projektem (dresu, bo jako teki był ogło-
wołały dość silny spadek. Akcye kredytowe austrya- o. Faltis z Pragi, W. Milewski obyw. z Kołomyi, M .l820" ^  ko“ 13Ja adresowa na naradach odbytych 
cme weszły bowiem na 173, węgierskie na 171, Wohlfeld ze Lwowa, B. Rezenberg z Warszawy, 8. d* 24 1 25>  “ •. postanowiła małą zaprowadzić 
otaatsbahny na 256. Renta w banknotach na 63,10, Gutmann z Warszawy, H. Rećlioh z Warszawy, h . Z®11D« w Pierwszej części adresu tyczącej się we- 
Renta w złocie na_ 74,70. Prawda, że te sprzedaże stamirowska z Galicyi, R. Lichtenbanm z Warsza-1 wnętranych stosunków, a zmienić całkowicie drogą
sprawiły o tyle dobry skutek, że oczyściły targ ze wy a . Władych z Grójca, R. Buchweitz z Waraza- cz«^  adresu odnoszącą się do spraw i stosunków
znacznej części bieżącego towaru; ale następnie bezLy, w . Różański z Galicyi, J. Stegmann z Warsza- zewnętrznych. Drugą więc część adre.u uchwaliła 
ładnego powodu, bo ani w polityce, ani w rzeczach | wy, f . Mieszkowski z Hebdowa A. Klein z Pary-1zuPeJme na nowo Jak 1% podaje powyżej list nasz* * * I itA T wAirn Tnlr r r m i n M i _ *.Li _ 1  Jl.

*red/ ta węgierskie na N> J u M R  ,  o J ł  Bakowiecka
H z  Radomia, J. M. Hornes z Londynu, K. Potk.ński 1Z S M S J ? « * £  gopo-

papiery lokacyjne uległy małej stosunkowo zmisnie, Iz RtdomU' Dr A* ^dipowicz z Warszawy, J.

181,50, Staatsbahny, mimo bardzo słabego powię-, 
każenia dochodów tej kolei, na 263 i tylko jedne *Tl&nifiPV IrvVa/nritiA nlA/v)n ma1*1 _____ !_• Z .  , I stawił dopiero w Kele, nie postawiwszy go wprtó-
t  .  . .  D „ ----- ,   i w  , . ,  r o , . .  . Idy w komisyi adresowej lubo jest jej członkiem.
bo renta w banknotach podniosła się do 63,60,1 * _ i _ _  ’ * ^  oyi* I Zmiany zaszła w dawnym projekeie adresu, cdno-
a renta w złocie do 74,85, kiedy monety kruszcowe I i? TT,* „  Skórrewski z Kongresów l 8Ẑ  gj^ jak rzekliśmy, głównie do ustępu o położe-

pozoslałoby się gorąco wyrażonych, zajęła sneba formułka

Bejmu wielkiego kraju do tronu. Rozumie
uwierzono do końoa w powyższe cyfry jak w fakt bieo» z - Wędjchowski z Kongresówki, B Niw.cki liśmy poprawkę p. Chrzanowskiego, bo ta wyrażała 
dokonany i na tej podstawie operowano dalej w przy z Kongresówki, J. Smolak z Warszawy, J. Jazmiń- zdroWą i praktyczną myśl polityczną, będącą bez- 
jętym kierunku. Na czem i kiedy ma się to skoń- ska z Warszawy, J. Antoniewicz z Warszawy, St. I pośrednio w związku z położeniem obeonem; nowa 
czyć? Jak świadczy zupełna prawie nieruchomość w *ioht « Warsziwy, hr. L Tyszkiewiczowa z Kongre- ia$ 8tylizacya projektu adresu, nie dodała mu siły, ani 
papierów rządowych i lokacyjnych i cisza panująca sdwki» X* K- Pszdziona xe Szląska austr., K. Jani- Ijasności, ani też wartości politycznM. Nie łatwą było 
kołO-krate* publiczność nie kupuje, a pomimo to 8zewsk* obyw* 1 Warszawy, F. Regenhart inżynier rzeezą w dzisiejszych okolicznościach napisać aches
i r-.A« i  ---------  — ' • '* sejmu galicyjskiego, dla tego od razu zdawało s:ę nam

k rzystuem zachować pierwszy projekt, pomimo jego 
błędów firmy i pozornych dwuzaaczników, lecz któ­
ry miał tę wyższość, że nie był błędem politycznym 
i nie narażał w niczom sytuacyi. Był on zaś na 
wskróś polskim i dla tego biłby niezawodnie zado- 
woloił całe spćłeczeóstwo polskie, które nie może

Sejmu lw.iW'

- m r C-----------   — -*"F J 1 t LU1UU,'/ VV I J .
.ćiua z niezłomnem zaufaniem trwa przy swoim Iz Wiednia 

optymizmie. Ten anormaloy stan r eczy przypomina 
świetne powodzenia znanego p. Philppirt, które się 
po kJku miesiącach katastrofą skończyły, N A D E S Ł A N E . (1933)

W i e d e ń  27 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

3303, węgierskich 1460, niemieckich 246 — razem 
5009 sz tuk.  Z powodn wybuchnięcia zarazy mię 
dzy wołami na targu Oświęcimskim, wszystko do 
Wiednia ezpedyowano, gdzie tutaj blisko 2000 sztuk
Besarabskicb, ograniczono sprzedaż li tylko dla W i e - . . . u  c h o r d h  . n ir

Galicyjskie płacono stajenne od 56 do 68% złr.; 
paszowe besarab. od 47 do 64 złr.; galicyjskie cd

Pan F r a n o i s z e k  J a n  K w i z d a  
w K o r n e n b u r g u .

Podpisany weterynarz „Towarzystwa tramwayów I °bfJ9 ^ e[n na 8Pjawę adresu
w Konstantynopola- poświadcza niniejszem, że Pań- 9k,e&°- Dllś u t w n d m y  ze spokojem zapatrywać 
ski c. k. k o n a  k o r n e n b n r s k i  p r o s z e k  d l a N  na przyszłość i na sprawę adresową, na której 
b y d ł a  u ż y w a n y  był  z a ws z e  z n a j p o m y ś l  |ponajśloem i rozumnem rozwiązaniu całej Polsce 
n i e j s z y m  s k u t k i e m  w n i eob l i c z onyc h  p r z y - r iele zaRż^  ,a k^ r? 1 d‘a Earopy będne miarą na-

koni tegoż Towarzystwa, 
ten proszek dla bydła tę  z a l e t ę ,  że wz m a c n i a  
kon i e  p r z y c h o d z ą c e  do z d r o w i a ,  c z y i o i

owych  u wielkiej liczby !26*0 wykształcenia i wyrobienia politycznego. Swia- 
Oprócz tego, ma jeszcze d60twem tęgo wy^zlalcema zaiate me będzie adres,

który w jakikolwiek sposób narnszyłby dziś dobre 
między sejmem a rządem stosunki,

bT a«  " K s ^ r r "* "u | k r e w ,  z a o s t r z a  a p e t y t  i w z m a c n i a  o rga- |  .T ‘ki .adra.a oie z«d -wolni także narodu polskiego,
do 55 sir., węgierskie stajenne od 52 do 60 złr., n_ i n n i .  8 |n8jmmej zaś niezawodnie tę jego część, która znai-

osobliwe 61 'L złr.: Daszowe orf >sn no t r * wl oni a - _ „  aiJ  rf r,ann»Aniam r w i uLeon Fitchler. 
Rzetelność podpisu potwierdza: „Towarzystwo tram- 

wayów w Konstantynopolu".
R. Viterbo, weterynarz. 

Konstantynopol, 3 kwietnia 1877 r.

1 RZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

duje Bię ped panowaniem rosyjskiem. Chwila jest 
bardzo ważaa a wielką wzięliby na siebie odpowie 
dzi&lncść ci, którzyby przeszkodzili pomyślnemu i 
rozumnemu rozwiązaniu sprawy adre owej. Duś już 
aieprzyjście adresu roztropnego i rozumnego do 
skutku, byłoby błędem i porażką 

Przyczyna późaego wniesienia adresu oo ma na 
stąpić ostitnego dnia obrad, ma być chęć uniknię­
cia polemiki, która powinna się była zamknąć 
w Kole po89lskiem. Mimo takich przewidywań, nie­
którzy posłowie opozycyjni pragnęliby, aby adrei taki 
jak był ułożony, nie przyszedł do skutku i aby ra­
czej żadnego adresu nie było, co stać Bię może, je-

osobliwe 61 ya złr.; paszowe od 50 do 55»/a złr.; 
niemieckie kolorowe dla eksportu od 58 do 69 złr.; 
niesprzedauych zostało blisko 300 sztuk.

Wilhelm Amirowicz,
Caffl Stirbdk

W i e d e ń  27 sierpnia.
Na dzisiejszy targ na bydło bez wszelkiego I

wpływa pozostało ostatnie sprawozdanie z paryskiego I
targowiska L a  Vilette, gdzie na nowo zapanowała d. I 
23 b. m. zniżka co do cen i bydła rogatego i skopów.
Tendeneya bowiem na dzisiejszym targu tutejszymi
była niejednakowa: podczas gdy towar lepszy po-1 B e l g r a d  27 sierpnia. (Polit. Corr.) Na wczo-jśliby do dyskusyi md adresem chciano się zabierać,
szedł w górę o 1 do 2 złr. na 100 kilo żywej wa-1 cajszej radzie miaist ów, odbytej pod przewodni-1 bo w takim przypadku mogłoby przed rozpoczętfem
gj, towar iredni i pośledniejszy doznał takiejże zniż- ctwem ks. Milana uchwalono, że armia serbska we-1 rozpraw przyjść do zamknięcia sesyi sejmowej. Rte- 
ki. Przyczyną tego był liczny spęd towaru średnie- źnoie stanowczo udział w działaniach armii rosyj-1 czy wiście w Wiedniu zajmowano się kwestyą adre 
go i pośledniejszego wskutek odwrócenia spędu od skiej w Bałgaryi. Rozdzielono równocześnie dowódz-lsową, ale stąd nie wynika, aby, jak twierdzą dzień 
Oświęoimia, spowodowanego panującemi nad granisąltwa korpusów w następujący sposób: pułkownik! niki centralistyczne, chciano widzieć z adresu wyklu- 
szląską chorobami na bydło. Spędzono dsiś razem H o r wa t o w i c z  otrzymał dowództwo korpusu timo-1czoną myśl autonomiczną. N . f r .  Pretee w namię- 
5009 sztnk, czyli o 242 sztuk więoej niż przed ty- ckiego, b. minister wojny N i k o l i c z  mifinowanyltnjm artykulo miota obelgi na Sejm galicyjski, lecz 
godniem, a 755 sztnk ponad normslaiejszy spęd przed Idowódzcą korpusu jaworskiego, pułkownik Les za-1 oczywiście nie przyznaje się, że adre) dla niej nio 
dwoma tygodniami. W liozbie tej było towaru gali- n in  korpusu morawskiego, jenerał Ranko Al im-lnie  wart, bo nie jest tureckim, toteż tylko porusza 
eyjskiego 3303 sztuki, węgierskiego 1460, niemie-lpicz korpusu driÓ3kiego, jen. P r o t i c z  korpusultę część jego, która tyczy się stosunku Głhcyi do 
ekiego 246. Płacono: galicyjski z obory 56 — 58% rezerwy w Szumadii, major W l a j k o w i c z  dowo-1pańitwa.
złr., węgierski z obory 52 — 60 złr., przedniowy- dzid będzie korpusem ochotników. Bawiąca tu pod I Ci członkowie rejmu, którzy w ogóle przeciwnymi 
borowy do 61% złr., galicyjski i węgierski z past-1 przewodnictwem popa Karana depntacya powstań-1 byli wszelkiemu adresowi, czując, że nie wszystko, 
wiska 49 — 55 s łr , niemieaki na wywóz 58 — 68 ców bośniackich, prowadzi rokowania z ministrem Icaby pragnęli, może się w nim pomieścić, przypo- 
ałr., buhaje i krowy na wywóz 50 — 59 złr., besa-lwojny Gr u i c z e m o utworzenie oddziałów ochotni-1mmeli te swoje przestrogi, ale inna część jednak 
rabski a pastwiska 47 — 54 złr., wełoski 47 — 55 czych serbskich pod dowództwem oficerów serbskich I sejmu mniemała, że nał6Ży adres taki napisać, fctó 
«łr., bawoły 40 — 48 złr. Niesprzedano 300 sztuk. | i wysłania ich do obrzu powstańców w Bośnii. Po-1 ryby nie wychodząc po za sferę narodową, ani też nie

wstsńoy ofiarują także Serbii naczelne dowództwo I przekraczając atrybucyj sejmu, dał poznać Koronie 
w  _ .  , . .nad wazystkiemi oddziałami bośniackiemi. Dotąd rząd I stosunek kraju do niej; szło niemniej o to, aby z pe-
w r o e ł a w .  sierpnia. leerbski nie bardzo jest skłonny do przyjęcia tychlwnej strony nie chciano pisać zamiast adresu, mani-
Płaoono za pszenicę r  — -  _  .................................

mark; żyto na 200 f. po 
po 14*40 mark.; rzepak na
olej po 73*— mark.; s p i r y t u s  na 100 Tralesajdla wzięcia udziału w wi lkiej radzie wojennej. Przy 
w miejsen po 50*— mark. I byli oni wczoraj wieczór do Belgradu. Rada mini­

strów postanowiła wziąć inieyatywę w porozumieniu
Przyjechali do K rakow a od 27ąo do 28go sierp. s'« wszystkich stronnictw i użyć wszystkich sił do 

"  * J r  akcyi wojennej. Jeżeli porozumie uo to przyjdzie do
HOTEL P0L8KI pod BIAŁYM ORŁEM. J. Pod-1 skutku, utworzonym zostanie gabinet koalicyjny, 

jaaki z Poznania, A. Olszewski z familią z Warsza-1 Przed wypowiedzeniem wojny zwołaną zostanie nad- 
wy, M. Ciołkowska z Turzy, W. Ciszewski z Kon-J zwyczajna sknpezyna. — Z głównej kwa ery rosyj-

należy wyglądać,
Jak już donosiliśmy, rada ministrów węgierskich 

odbyła się w sobotę w Peszcie. Przedmiotem jej 
była sprawa jen. Mollinarego i jego nieporozumienia 
z rządem węgierskim co do linii kolei żeleznej ca 
Pograniczu wejekowem. Prette donosi, że skonstato­
wano, iż bar. Mollinary nie brał udziału w agita- 
cyach ludności Pogranicza przeciw rządowi węgier­

skiemu; ban Kroacyi Mazuranicz miał bardzo ener­
gicznie występować przeciw wszelkim podejrzeniom 
jen. Mollinarego, który nie dał do nich najmniejsze 
go powoda. Wreszcie rząd postanowił nie odstępować 
od pierwotaego projektu. Nieufność okazywana przez 
Węgrów dla tak dzielnego jenerałs, jakim jest Mol­
linary i podejrzy wanie jego pod wzgljdem dobra i inte­
resów monarchii lojalności, znalazła już należ cą od­
prawę w słynnej mowie p. Tiszy, mianej w odpo­
wiedzi na interpehcyę w sprawie ws.hodniej w Sej­
mie węgierskim. Szkoda tylko, że rząd węgierski nie 
zastosował tych pięknych w zasadzie teoryj w pra 
ktyce i pierwszy zaczął występować przed w jen 
Mollinaremu, który niemoże odpowiadać za to, że 
sympatye ludności stoją po stronie jego i bronionej 
przez niego sprawy.

W Czechach z okazyi odsłonięcia pomnika Zyźki 
w Taborze, odbyła się demonstracya hnaycka, któ­
rej nie trzeba jednak kłaść na karb całego narodu 
czeskiego, lecz pojedyńczych, chociaż dość licznych 
wyjątków.

Z) względu na pobór wojskowy w Królestwie 
Pohkiem wojsko pruskie obsadziło granicę Kongre­
sówki pod pozorem zapobieżenia szerzeniu się zarazy 
bydlęcej, chociaż tej niema; również straż graniczna 
w Galicyi otrzymała polecenie niedopuszczania prze- 
chodu przez granicę popisowych.

Journal des Dibats tak rozumuje o przeznaczeniu 
związku trójcesarskiego, że ma on w obecnej wojnie 
stać na straży bezpieczeństwa Rosy i. Gdyby bowiem 
Bosya doznała strat dotkliwych w wojnie, Rosya 
znajdzie w Austryi i Prusach taką pomoc, iż oba te 
państwa mają nalegać na Turcyę o zawieszenie bro­
ni, aby Rosya mogła zebrać nowe siły; w razie zaś 
powodzeń rosyjskich obojętnie oba mocarstwa zacho­
wają się. Byłaby może teraz pora sprawdzić, czy do­
niesienie to opiera się na rzeczywistej podstawie, ale 
niemniej przypominamy, że właśnie temi dniami, gdy 
Rosyi niepowodzi się w Szybce, rozchodzą się po­
głoski o pośrednictwie i o potrzebie zawieszenia broni.

Rząd francuski wytoczył proces Gambecie za jego 
mowę w Lille. Mowa ta wskazywała nielegalność po­
stępowania rządu, ale rząd wytaczając mówcy pro- 
ces, podniósł wagę tej mowy i znaczenie mówcy, 
którego republikanie uważają za przyszłego naczelni­
ka kraju, chociaż Thiersowi hołdy składają, jako o- 
Bwcbodzicielowi Francyi (!) albowiem on zawarł ugo­
dę z Prusakami.

Nareszcie Serbia zdecydowała Bię zerwać węzły, 
trzymające ją dotyohczas w neutralności. Telegram 
do Polit. Corr., który umieszczamy powyżej, donesi, 
że na radzie ministrów w Belgradzie zap&dło w tym 
względz e stanowcze postanowienie. Mobilizecya ar­
mii rozpoczęta, co więcej, rząd sam postanowił wii\6 
nieyatywę w pe rozumieniu się wszystkich stronnictw; 
dowodri to, że niebezpieczeństwo zewnętrzne jest gro­
źne, Bkoro p. Risticz pragnie zgody z konserwatysta­
mi, których niedawno jeszcze tak prześladował. Skąd 
Serbia weź nie pieniędzy n% tegoroczną kampanię, 
która, co najprędzej, rozpocząć się m że w połowie 
września? Pożyczka zagraniczna nie udała się, roko­
wania z domem Rotsobildów upadły; nie ulega więc 
wątpliwcśń, że wszystkie środki pieniężne pochodzić 
będą od Rosyi. Przed kilkoma dniami przybył do Bel­
gradu posłaucik komitetu słowiańskiego w Rosji jen. 
Fadieje*; pragnął on objąć dowództwo jednego z kurpu 
sów serbskich, ale ks. Milan, nauczony smutnem co- 
świadczeniem roku zeszłego, nie zgodził Bię na to; jen. 
Fadiejew bowiem nie jest dobrze widz:anym na dworze 
rosyjskim, a Serbia pragnie działać tylko z Rosyą urzę­
dową: nieurzędowej słowianofilskiej wyparła się raz 
na zawsze, przekonała się bowiem, że dwuznaczne 
stanowisko między rządem i narodem, wywołuje 
z jednej strony podobne nagrody , jak mowa Gara 
Aleksandra w Moskwie, ubolewająca nad brakiem 
waleczności żołnierzy serbskich, z drugiej nasyłanie 
słowianofilskich ochotników, którzy w zeszłorocznej 
kampanii dobrze się dali we zDaki swym współbra­
ciom serbskim. Jen. Fadiejew i przyjaciel jego jen 
Hidrow opuścili Belgrad z niczem, co znowu nie 
bardzo korzystne sprawi wrażenie w słowianofilskich 
kołach rosyj )kich, gdzie Fadjejew znany ze Bwej bro 
szury o przyszłości Rosyi w Słowiańszczyznie, uwa­
żanym jest za wyrocznię i bożyszcze.

Co powie Austrya na akcyę serbską? Przed zja­
zdem w Ischl najdrobniejsza zapowiedź wystąpienia 
Serbii dawała dziennikom pólurzędowy powód do 
energicznych przeciw niej wycieczek, w których nie 
raz rzucano ostre słowa groźby, a z tonu tjch or­
ganów wnosić było mcżua, że z neutralnością Ser­
bii skończyłaby Bię także neutralność Austryi i że 
okupacya przemieniłaby Bię z słowa w czyn. Wów­
czas oznaki wojenne były bardzo słabe, unikano 
ich staranne, z pewną wyrsźaą nawet usiluośoią, 
aby nie druźaić potężnego sąsiada, którego słowo 
zaważyć mogło na szali przyszłych losów księstwa. 
Od pewnego jednak czasu nastała w tych dzienci 
tach zupełna dla Serbii obojętność, pomijano ją 

milczeniem, ignorowano zupełnie; o okupaoyi tru­
dno gdzie teraz napotkać wzmiankę; słowem kwe- 
stya serbska zaczęła powoli znikać z horyzontu po- 
ityemego, jakby co do niej zapadły już stanowcze 
postanowienia.

Równocześnie pesypały s:ę pólurzędowe zaprzecze­
nia i komunikaty, dowodzące, że Serbia nie stano­
wiła nigdy zapory między Rosyą i Austryą i cokol­

wiek s'ę stanie w Księstwie, serdeczne stosunki mię­
dzy oba mocarstwami nie zcstiną ni ruszone. Kore­
spondent belgradzki do Polit. Corretp. donosi, że 
jakoby ks. Gorczakow miał wystosować na nalega- 
oie W. Ks. Mik >łaja do wszystkich mocarstw notę 
zapytującą, czy Ks ęstwo Serbskie uważanem jest za 
integralną część terytoryum tureckiego, i czy uwa­
żają je za uprawniono do zawierania konwencyi i 
traktatów z innemi mocarstwami i państwami? Za­
pytanie to w kwestyi powszechnie wiadomej i nie­
dawnej, jak przed rokiem uregulowanej dowodzi, że 
Rosya pragnie skierować Serbię ca te same tory, 
jakiemi posrła Rumuni*, i że ks. Gorczakow uzna 
wkrótce niepodległość Serbii za fakt dokonany, sa 
istniejącą de facto  nie zaś de jure, jak to oświad­
czył co do Rumunii lordowi Lofcusowi.

i a t f t t a i a  g§9p«tz«  M f r a l m ?

W i e d e ń  28 Bierpnia. N. f r .  Presse mówi: 
Nie ma wyrazu, którymby można dość surowo potę­
pić bezużyteczne poświęcenie wojsk tureckich w wą­
wozie Szybka. Każdy wojskowy z ubolewaniem widzi, 
że tak wyborny materyał wojskowy, jak żołnierz tu­
recki, marnowany jest w sposób lekkomyślny. Pres 
se mówi: Mobilizacja wojska serbskiego bardzo po­
ślednie ma znaczenie dla Europy a szczególniój dla 
Austryi i zasługuje bardzo mało na uwagę. Frem- 
denblatt mniema, że w tój chwili współdziałacie Ser­
bii nie jest wypadkiem wyzywającym do akcyi, ale 
lada dziiń mogłoby się zdarzyć, że polityka wolnój 
ręki musiałaby się dać iceuć Serbii. Fremdenblatt 
donosi z Belgradu: R i s t i c z  odmówią dał odpo­
wiedź deputacji powstańców bośniackich żądającój 
pomocy ze streny serbskiej; Tagblatt utrzymuje, 
iż Serbia i Grecya równocześnie wyBtąpią czynnie, 
a specjalny wysłannik serbski udał się z tego po­
wodu do Aten.

P a r y ż  28 sierpnia. G a m b e t t a  stawać będzie 
przed sądem policyi poprawczój w Lille. — B.óro 
H&rasa donosi z Ty f l i s  u d. 27 b. m.: Usiłowania 
Tarków, aby wykonać podwójny ruch okrążający, 
nie powiodły się. Turcy uzbrajają zdobyte stanowi­
ska. R zstrzygająca bitwa odroczona w skutku obu­
stronnego znużenia. Wojsko rosyjskie wróciło z Ku- 
rukdars.

L o n d y n  28 sierpnia. Poseł angielski L a y a r d  
donosi swemu rządowi: W. wezyr wydał nakaz, aby 
postanowienia konwencji gncnewskiój przetłumaczone 
na język turecki, rozdzielone były między wojsko tu­
reckie, dla zapobieżenia ponownym przekroczeniom 
tych umów ze strony wojska tureckiego. Niemniój 
wydane zostały odpowiednie rozporządzenia, aby za- 
pobiedz dalszym wybrykom CzerkitBÓw i innego woj­
ska nieregularnego.

L o n d y n  28 sierpnia. Bióro Rentera donosi 
z E r  ze ru m  z d. 26 b. m .: Do Alekssndroprla 
przybywają coraz więrój nowe posiłki tureckie. Do 
Erzerum przybyłe 12 000 ludzi z 48 działami dla 
wzmocnienia armii Tergukaeowa.

P e t e r s b u r g -  27 sierpnia. Doniesienie urzędowe 
z Górnego Studenia z d. 26 b. na. brzmi: Wczoraj 
wojska nasze (rosyjskie) utrzymały Bię na Bwejem 
Btanowisku w wąwozie Szybka. Sirata rosyjska wy­
nosi 30 oficerów, 400 żołnierzy w zabitych i ranio­
nych. Bój trwał od godz. 9śj rano do lOój wieczór. 
W nocy Turcy ponowili walkę z świeźem wojskiem 
i bój r o z p a c z l i wy  toczył się i t r w a  do tśj 
chwui d. 26go sierpnia w południe. — Wojsko nasze 
trzyma się na swojem stanowisku.

Konstantynopol 27 Bierpnis. Jenerał gu­
bernator Tripolitsński M u s t a f a  basza, członek tu- 
tejBzśj Rady wojencój, powołany został tymczasowo 
na ministra wojny na miejsce Mahmuda Da ma -  
t a baBzy, który pczcstaje w urzędowaniu swojem 
jako naczelny inspektor artyleryi. P ezes Izby Ahmet 
Y e f i k  basza, mianowany jest gubernatorem Adrya- 
nopola. Sułtan powinszował Muchtarawi baszy zwy­
cięstwa pod Jediklerem.

K .o r f u  27 sierp. Cesarzewicz R u d o l f  przybył 
tutaj. Królestwo Greocy udali się na Tenos. Król 
J e r z y  jedzie niebawem dla obejrzenia wojsk na gra­
nicy.

K u r s a .  W i e d e ń  28 sierpnia godz. i  a .  >0 
po f o|. Renta papierowa 63 75 — Rente srebrzą 
66 60. — Lcsy s r. 1860 112*— Akcye Banka
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1 2 0 --. — Siebro 105* bapolerny 9 62 —
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tfarki 59*05 Rubi? 124 62
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S S o A c f l n y  p n y f e y e i a  I  e d j a s i s  y e s t ę  

i k o l e i  s a l i s y j i h l e j  e b U s a o a e  w e i t a |  

f e u l e n i h l e f e  ( r d i a l s a  o d  k r a k e w -  

• k l e f o  e  A  m i a s t y ) !  s a ś  u  k o l e i  c .  P e r ł y  

■ 4 a  w e U s c  f r a p k i e f e ,  •  1 #  w t

4  p ó i a l e j  o d  k r a f c e w i k l e g e .

ODOKOD&4 S £3AKCWA>

. . IOjs race #j« wieet (0-« ptofc 
• • I m  wieez. 5jw rac* IOjs ras-

;ł AnsMw edlasds 
Pt^jasdi

SreUm edja^:
Imtm przyjasdt

UL* w p »
119^rpa|«A

________________   i  w e w * * r * k , « w a i M k i » s b # * 9 # W a * i M * i

WlsUeehe edjaid: e geds. 1 taia. 1# P» pdsdnł*.
fitp th miti priyjzidi .  2 .  9 p* połatała

t w i iWf t  miteemnyi Mstowy
Crctoie odjasd: 5.4,  rasę 7m  r. #uer. I 6aow. 8. y.
WUdei pnyjasd: 4ai p. p. 7.io w. 8^6 r. 1 lJ jj  p. 5aar.
■#» F r a e i  kaddyn posłęgiera i dętym to Wiednia, nufto-

! ołobęwym rano o g. I a . 7, mającym w Oewij-piejjeehad

poepieernym prsyjesoss iijqo wroetawu po 4ej 1 sairay^aj* 
rif do 9ej wieesorem, o której dopiero pospieesny do Berli- 
aa odehodsL Jadę* do Wrocławia o g. I m. — po południa* 
uzęb* w Gliwieaeh lub Mysłowiezeh sanoeowae, bo dopiero 
tuo idzie i  Myiłowi* potiąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

Au W a r s i a w y  i rano o g. 8 m. — idrie do Oranie) 
L, EL i HI klasa, i  Granity tai do Warsiawy tylko L i U

I  klasa. Jadąe wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. — 
po południa, ]edńe się do Trzebini (L, U. im . kL), z Trzebin 
tai idzie poipi pociąg wproet do Warszawy,! ale tylko I i Qkl 
Trzeci pociąg (nocny) do Wamawy odchodzi z Kraków 
do Granicy o godz. « m. 50 wieczór.



» Środy S9 Bmpm Uff,

F A N T  Y  p<Ml* lę lw w a iiie
wygrane nahteryi fantowej, urządzonćj przez 
Towarzystwo bursy dl,t sy­
nów nauczycieli — odebrać możn 
w zabudowaniu 00 . Franciszkanów w dru- 
giem podwórzu, codziennie cd godz. 9ći do 
do lśj przedpołndniem, u u j d a i ć l  d o  3  
w r z e ś n i a  b .  r .  (2070-1-2)

P odaję do wiadomośd Szanownych Ro- 
iziców, iż do p e n s y o n a t u  megc 
męzkiego, jak dawniśj, tak obecnie 
przyjmuję młodzież uczgsz zającą dc 
8 kół gimnazjalnych i realnych — jak 

również zajmuję się przygotowaniem tejże, 
przy p mocy zdolnych nauczycieli, do powy- 
źćj wymienionych zakładów naukowych. — 
Język niemiecki w codziennem użyciu, frau 
cuski i muzyka na zadanie udzielane być 
mogą. G r t t s t o m s b i ,

R y n e k  główny, Paiac Spiski Nr. 28 
(2132-1 4) III. p ęlro w Krakowie.

P a n i e n k i  : ś s .
minaryum lub gimnazjum żeńskiego, znaj 
dą umieszczenie u niżej podpisanej pod 
sumiennym dozorem i troskliwą opieką. 
Nauka języków i muzyki udziela się na miej­
scu. Ulica S ł a w k o w s k a ,  dom Kromera 
Nr. 268. B a r b a r a  S u s k a .

(2131-1-2)

S tu d en tó w
na wikt i stancję z opieką rodzicielską 
przyjmuje, pod warunkami najprzystęp­
niejszemu Dom handlow y pod firmą 
K .  F o r t u n a  przy Nowśj Bramie, 
obok Kasy Oszczędności pod Nr. 467 
Dz. I. w K r a k o w i e .  (2118-1-5)

BOCHNIA.
K i l u  S t u d e n t ó  W  znajdzie wygo­
dne umieszczenie i troskliwą opiekę — 
Wiadomość w miejscu, dom p. Łosika 
vis-a-vis stawu salinarnego. (2 1 2 2 -1-3)

“■'annonce aux honorables fa- 
^^ m illes que je recommencerai 
mes cours et mes leęons parti- 
culieres le l r  Septembre. 
(2130-1-3) *9. B e r g a ,

Maison Saski, Place des Dominicains.

Une Damę Pasisienne
dćsire se placer anec sa fiille de dix 
ans comme Institutrice. S’adresser aa 
burean de Mme J. de Jędrzejewska, 
rue Szewska 221. (2068-1-2)

Miniejszem mam zaszczyt o- 
znajmić, iż przeniósłszy się 
z Limanowy do N ow ego-Sącza  

tamże biuro adwokackie w  do­
mu W  W . Kwolewskich przyj 
ulicy W ęgiersk iej pod Nr. 9 2  
otworzyłem. ,2124-1-3)

Nowy-Sąoz d. 25 Sierpnia 1877 r. 
Dr. Kazimierz Żelcohowshl.

Wyborny Ser włoski
w ilości 150 kilogr, p o  c e n i e  b a r -  

u m i a r k o w a n e j  jest do naby­
cia w djmu pod Nr. 81 przy ulicy Z w i e ­
r z y n i e c k i e j ,  nieopodal rogatek. We 

dworze na lewo zapytać Alberta. 
(2121-1-3)

Młyn wodny
o trzech złożeniach, z gruntem obej- 
mnjącyts 5 Va morgów ziemi, wraz z za­
budowaniami gcspodarczemi, położony 
o 2 mde d Krakowa, jest z wolnój 
ręki d> sprzedania. —  Wiadomość w 
S k a w i n i e  n właściciela. (2 108-i 3)

A  3 Ł  n  0 8m’u glosach, z pe-
dałem, wprawdzie zu 

żyty ale według znawców po ^.restaurowaniu 
służyć jeszcze mogący, jest za bardzo przy­
stępną cenę d o  n a b y c i a  w  M i e -  
c l t f t c in S e ,  poczta Dzików. (2064 13) 

Przewodniczący Komitetu kościelnego 
X. J. Sobczyński.

Niniejszem składam serdeczne podzię­
kowanie WieJmoż. Doktorowi JÓZCfoi 
D nrze w Krzeszowicach, który swo 
troskliwością i nauką przywrócił mnie 
do zdrowia z ciężkiój i niebezpiecznć, 
choroby z zupełną bezinteresownością 
Racz zacny lekarza przyjąć te wyraz r 
wdzięczności, i nie miej mi za złe, że 
czynię to w drodze publicznćj, może 
wbrew Twemu skromnemu a tak za­
cnemu charakterowi, który w cichości 
świadczy drugim dobrodziejstwa.

Krzeszowice d. 26 sierpnia 1877 r. 
(2123) R o z a l i a  Z c l e n k a .

W l l i l V f l  uzdatniona w krawiecczjźnie i kro 
W  U v  W  *Ł jn, znająca się na gospodarstwie -  

p o s z u k u j e  m i e j s c a  za pannę sł żącą lub cho 
dzić po domach do robót. — Mieszka na Rybakach 
w K r a k o w i e  pod L. 39 gdzie pralnia. (2129 1-3)

Ogier pełnej krwi angielskiej
Verry-good p o  Krakusie
oraz dwa trzyletnie i dwa dwuletnie ogiery krwi 
arabskićj, są do sprzedania w DEMBNIE, ostatnia 
poczta i stacya kolei żelaznój Biadolmy w Galicyi. 

(2127-1-7)

ST Y R Y JSK IE J

ISIIE2EJ ERWUM
dostać mcżiia

w  a p t e c e  „ p o d  © w i a z d ą "

Konstantego W iszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój

(1233-15 )

do ucznia czwartej klasy 
normalnej. (21052-3)

Rom an Puzyna,
pocz. Gwoździec.

Do handlu A. fflecnarowskiego
przy ulicy Szczepańskiej,

potrzebni są p r a k t y k a n c i ,  któ 
rzy ukończyli lal 15. (2 U 1 -2 -S )

¥l«śaa. jiajrsetaialsjsaa 1 n&j^iękaaa

fabryka
mebli żelaznych

Eeieiard &
w  W ie d n iu  

03. M&rxcrgass© Nr. 17,
( n e b r n  d e m  S o f l e a b s d e ) ,

,-tiieca się do punktualnej dostany swych bar 
dzo gustów nie wykonanych wyrobów. Jllustro- 
<ano cenniki rozsyła darmo. (1620-91-140)

, ^ Ł S  E T  %<? " \  r? BROMURE DE CAMPHRB
O \P
D u  D o c t e u r  C L I N
UUtilT DI l i  FACDITi DI dD iaU  i  PUB

(PRIX MONTHYON)

K a p s u ł k i  i  P i g u ł k i  D «  CLIN  
z B rom ku  kam forow ego uży w ają  się 
w  słabościach  m u zg u  i n e rw ó w , cho­
robach  se rca  i kana łów  oddecho­
w ych , a  szczególn iej n a s tę p u ją c y c h : 
A stm ie , B ezsenności, B iciu serca , 
H ysteryach , Padaczce, Z aw ro tach , 
O błędzie, Boleściach g łow y, D ole­
gliw ościach  n a rząd u  m oczo -p łc io ­
w ego, d la  ukojen ia  w szelkich  roz­
d rażn ień  nerw ow ych .
W  P aryżu u  p. CLIN  e t  O*, u l. Ra*
cine, 14; w  W arszaw ie, w  sk ładach  
m a te ry a łó w  aptecznych  pp. Mrozo­
w sk iego , Z euschnera S zym ańskiego  
e t Ce i L ilp o p a ; w e  L w ow ie , w  ap tece 

. M ik o lasch a ; w  K rakow ie, w  apto- 
ach pp. T rauczyńsk iego  i R edyka.I

(li>31-24 )

Ogrodnik
dwudziestoletni, wolny odsłożby wojskowej, 
żonaty, biegły w ogrodownict a io owocoweir, 
jarzyncem i kwiatowym życzy sobie zmie­
nić miejsce. Świadectwa i polecenia posiada 
jaknsjlepsze. Zgłosić się do Biura Infor 
macyjnego Fr. Mikulskiego przy ul. Mi- , 
k o ł a j s k i ó j  w K r a k o w i e .  (2112-1-)

Wielbi piękny sklep
w  G ł ó w n y m  R y n k u  pod Nr. 
28 , zaraz do w ynaję­
cia. Wiadomość bliższa Rynek) 
Główny Nr. 4 5  w  handlu. -  
W  tymże domu s ą  do wy-i
najęcia rozm aite mie- 
szkania._________ mbmhS)\

Dra^srątl _Ci55A5II3".

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów 1 myszy

przez Jego Cesarską Mość C e s a -  
r z n  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I .  
w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m

odznaczoną

trucizn? na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można:
_  w K r a k o w i e  u p. M i ­
k o ł a j a  J a w o r n i c h i e -

we L w o w i e  u pp. Konstan­
tego IsHerslciego, Jakóba Beisera, Z y ­
gmunta Rucker a i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Steelier v. Sebenitzj 
w Tarnowie u pp. T. A. Wtelogórskie- 
go i W. Miildnera i Spół. (1937.1 9 ) 

O n a  sztuki 50 centów.

W a ż n e
dla właścicieli bydła

U r z ę d o w a  „ W i e n e r  Z « i t u n g “ og ł a s z a  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  
D r  A S t& j& H o w lc fi/ z B u k a r e s z t u  o w a r t o ś c i  k o r n e u b u r s k i e g o  
p r o s z k u  dla  b y d ł a  w p r a k t y e e  w e t e r y n a r y j n ć j :

Sława, jakićj używa korneubarski proszek dla bydła i n nss w Bukareszcie 
1 we wszystkich księstwach Naddanajskich jest ogromna, jedynie tylko wysokie cło 
wsckodowe utrudnia jego zupełne rtzpowsrechnienie. Nasi weterynarze — aczkol­
wiek dotąd jesz-ze w przypadających chorobach trzymać się lubią zastarzałych środ­
ków — przecież po nadzwyczaj szczęśliwych doświadczeniach, których albo ssmi 
z korneuburskim proszkiem dla bydła dokonali, albo świadkami byli pomyślnych 
tychże skutków, przyznają wszyscy, że kornenburski proszek dla bydła z a j ą ł  
p i e r ws z e  m i e j s c e  w weterynaryi i że jego składowość jest n a j l e p s z ą  jaka, 
tylko w zapisywaniu recept na choroby bydła zdarzyć się może. Pan Dr. Laber, 
doświadczony weterynarz mawiał: „Proszek Kornenburski jest skarbem w zakresie 
weterynaryi, bo z j e g o  p o m o c ą  m o ż n a p o k o n a ć  o g r o m n ą l i c z b ę c h o r ó b  
jakim podlegają nasze zwierzęta domowe. Pan F. J. Kwizda zjednał sobie ogromną 
zasługę dla nauki weterynaryi wynalezieniem tego proszku dla bydła.“

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.
Powzięty od Pana w zeszłych latach k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a  

okazał się wybornym w knracyi koni o p a n o w a n y c h  p r z e z  zołzy,  tudzież
jednego ?e s t a r y m  u p o r c z y w y m  kaszlem.

G r u t t e n b e r g ,  (S/Iąsk Pruski) 16 czerwca 1877 r. (1926)
Leop. v. Lieres, Major.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KBAIOWIB p. U. J&wornlokl. 

we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Piotr Klkolasz, Jakób Belser, S. Ba- 
oker, Wład. Tepa, aptekarze, p. J. Plepes, St. Barklewioz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

ftSTTłZUl/PINn?! Celem z a p o b l e i e n i a  n a ś l a d o w a ć ,  uprasza się nie za- 
1  n / j r j / j m y  l i h  i mieniać p ł y n u  p r z y w r o t e z e s o  Fr. J* Kwizdy, j e d y n i e  

o d z n a c z o n e g o  e .  k .  w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że k a ż d a  e t y -  

k o r n e u h u r i k l e s o  P r o s z k u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p o -  
n i ż e j  w y r a ż o n y m  p o d p i s e m  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogło­
sić, iż znaj doją się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkutecznych; a nawet 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany zoak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie at do wysokośol 500 złr. ę»ą

Poszukuje się
większych dóbr tabularnych

z a ^ g o t ó w k ę .

Dobra te msją być w Galicyi, położone blisko kolei i jednego z większych 
miast, w okoli y źyznćj, zdatnej do uprawy buraków i pszenicy, dobrze zaokrą­
glone, z budynkami wystarczającemu i w dobrym stanie, jak równie z komphxem 
lasowym i wyrębem. Zgłoszenia sprzedaży z pedaniem najniźszćj ceny, z szcze- 
gółowem opisaniem i wymienieniem ciążących służebności (serwitutów), z wyłą­
czeniem wszelkich pośredników, nadsyłać należy wprost pod adresem: J o M e f  
» .  \  l l l t i m  k ,  l a n d w .  ^ a s c h l K e c g c N c h a f t  i u  P r a g ,  F l o -  
reiB JEgassĘ) K iro  3 .  — rdde także na żądanie dostać można cenników 
najlepszych maszyn i narzędzi franco. (2125-1-2)

■ S *  1 września 1877 r. przedostatnie ciągnienie wygranyoh

Ces. król. Ł austryackie

1839 losy państwa,
któro niezawodnie z wygranemi wyciągnięte być mu»zą.

1 c a ł y  i o *  p « ń s * w ,  1 § I «  r .  « f t r .  9 0 0
1 p i ą t k a ............................  l ł «
1  pelów ba pSątbl . . . . .  90
1 ćw ia rtk a ........................ .........  46 i 1 ćw iartka
1 o isS aw lątlaa ....................„ 1 9
1 d w w d x f i c s t i l A a .....................  i o

1 e a t y  z wyj. najmniej, wygranćj z t r .  4 6 0
1 p i ą t k a ...................................................  9 4
i  p o ł ó w k a  p i ą t k i ........................  4N

ć w i a r t k a ................................  na
1 d z l » « l ą t k _  . 
1 d w u d x i e a i t k

ta
6

C lą a n i ir s łS w  w y g r r .  i  'w r w r ż n l a  z ogólnemi wygr. przeszło o ż m  m l l S a n ó w  z ł r , ,
WHP' główni, wygrana 0 8 0 , 0 0 0  * ł r .

Mały już tylko pozostał zapas p o j ć d y n e z y e h  p o l l e  n a e a ę ż e l a  z grnp jeszcze 
nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi seryanu, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z których nawet n a j m n i e j s z e  w y g r a n n  wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 
zanim się zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austryackiój pożyczki lote- 
ryjnćj; prosimy więc pospieszać z łaskawomi zleceniami. (1355-38-)

I f t f i d l  V* f l f * A « t i a e « r  C ł ó w n ^  w j g r .  z ł r .  3 0 0 , 0 0 0 .
l O U  a  * a | l a  V U l v t S j j r  Ciągnienie 1 września. — Złr. 3'50 i stempel.

Ufyitrai & C om p. w  W ie d n iu ,
Kdrstaerstrasse 16, elseraes Haas.

Przez miętlzynarinlowy sąd w iedeńskiej wystawy 
powszechnej dyplomem uznania odznaczony,

niezrównany środek upiększenia cery

C l a r i s s i e n e
D. C. C H I O D I ’ S  N a c h fo lg e r

aptek, i chem.
Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą biała młodocianą płeć jedynie 
i wyłącznie tćj „serwatce piękności”. Piegi, plamy wątrobiane, wę- 
gry, liszaje, czerwoność skóry, zmarszczki i blizny espowe szybko i niezawo­
dnie znikają, delikatne, białe młodociano - świeże wejrzenie zaraz powraca. 

Za skutek ręczy się. 1 flaszeczka z opakowaniem 1 złr. 50 c.

Aromatyczno lekarskie glicerynowe mydło ziołowe
z 30% najczystszej gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, nsuwa wszelkie nieczystości 
cery i czyni ją  gładką i miękką jak aksamit. Oryginalna paczka ze znakami ochronnemi

i opisem użycia 35 cnt.

Higieniczne mydło toaletowe 
Mydło benzowe “ry f l S
Skład fabryozny leczniczych szozególnośoi mydlanyoh i toaletowych 

F r .  G u n t h e r ,  D .  € .  C h ł o d l  i  I « c h f o l g e r ,
aptekarz i chemik,

w Wiedniu, I., Friedrichstrasse Sr. 4 (an der Elisabethbrttcke)
dokąd wszelkie i ieemne zamówienia adresować należy.

SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tnchlauben; „zum heiligen L-opold* Spiegelgassse; Baren-Apotheke 
Lugeck. — W  PESZCIE: J . Tórok, aptekarz, Kfinigsgasse 7 ; w Temeszwarze Stef. Tarczai, 
aptekarz; w Pradze J. F iirst, Engel-Apotheke am Poric; w Ztgrzebiu F. Schwarz droguista.

W  DOBRACH
G r o d k o w ic e
poczta N i e p o ł o m i c e ,  możca 

nabyć do siewu:
1. Żyto korenckie hektoiitr iłr. 7-—
2. Pszeni ę banatkę „ „ 10 50
3. Pszenicę morawkę „ * 10 50
4. Pszenicę egipską cudowną „ 12-—
5. Pszenicę Mimmouthhekt.n 12-— 

Ostatnie dwa gatunki odznaczają
się wysokim plonem, dorodnem ziar­
nem, słomą nader grubą opierającą 
się wylęganiu. (2088 3-10)

• o o o + o + o o

„Dolina Szwajcarska"
przy ulicy Zwierzynieckiej

D z i ś  I  c o d z i e n n i e
A rtyśc i międzynarodowi przedstawią 
najulubieÓ3ze tańce i śpiewy. Początek 
a godz. 8ćj. Wstęp 15 c., w niedziele 
i święta wstęp 20 cat. (2113-2-6

J .  T y l k o ,  Restaurator.

Obwieszczenie.
U 22115. (2062-7-3)

Podaje s:ę do wiadomości pubłicznćj, 
iż w dniu 3 t ym s i e r p n i a  r .  R .
o gedzmie 12 w południe, w gmachu 
Magistratualnym w biurze Wydziału 
ekonomicznego, odbędzie się l i c y f ia -  
C y a  zapomoćą ofert opięciętowsnych 
na wykonanie w rzezalni miejskićj na 
Grzegórzkach robót: stolarskich, szklar­
skich, ślusarskich i pokostniezych.

Do ofert winna być dołączona mar­
ka stemplowa na 50 ct. i przepisana, 
zaś na kopercie poświadczenie, iż kau­
cja w basie miejskiśj została złożoną.

Na roboty stolarskie kaueya wynosi 
100 złr. m. a., na szklarskie 50 słr. 
m. a ,  na pokostnicze 200 złr. m. a , 
na ślusarskie 100 złr. m. a.

Bliższe warunki w biurze budowni­
ctwa miejskiego, w godzinach od 9ćj 
do lćj rano i od 4ój do 6ćj popołu­
dniu przejrzane być mogą.

Magistrat hr. gł. m. Krakowa
dnia 24 sierpnia 1877 r.

bObere Tochterschule
und

English School for 
Young Ladies,

begint einen neuen Cursus mit 
dem 4ten September. Anmel- 
dnngen von 18ten August bei 
der Bezitzer n Frau H i i l l -  
d l e r  © r e a v e s ,  s t .  Jo- 
s e p h s g a s s e  Nr. 493 zweite 

^  Stock, woseibst Programme ver- 
^  abfolgt werden. (1905 4-6)
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Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że był zmuszony ; rzy wy­
konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko 

wych sprowadzić do swoich w ruchu będą­
cych maszyn z najsławniejszej fabryki z 
)r< z aa maszynistę; gdy jednakże dla niego 

o ostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
oimejszem, l i  wszelkie maszyny do szy­
cia Jaklegobądź systemu w najkrótszym 
czasie 1 sa najtańszą cenę naprawiać 
się podejmuje. (1767-7-24)

Jan G e l l a ,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ulica Flory&ńeka Nr. 351.

AmM de SANTl L E M IE
DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa Li:- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają-

P0ll*gr«. g«-
icwo, migrenę, uderzenia do morgu i przywraa* 
aoraalne fankeye trawienia.

Doeteć można w P t r r y ż a  w aptece Lemaire, — 
K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 

pteoe p. Redyk*. (1 r 33-43-52:

Dwóch albo trzech uczniów
askół początkowych lab średnich, mogę 
przyjąć na mieszkanie wraz z wiktem.

Stanisław Kopaoz,
nauczyciel kierujący szkoły miejskićj III. 
(ulica Ży d o w s k a ,  dom Wgo Wyrobisza 

(2090-3 ) pierwsze piętro).

P odpisana n a u c z y c i e l k a  p r z  
s z k o l e  m i e j s k i ć j  ż e ń s k i '

w Krakowie, przyjmuje p a n i e n !  
u c z ę s z c z a j ą c e  d o  s z k ó ł  p u ­
b l i c z n y c h  za przystępnem wyna­

grodzeniem, zapewniając im troskliwy dozór 
i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców 

pobierane mogą być na żądanie.
Ju lia  Gross,

Stradom L. 4, dom XX. Misjonarzy. 
(1978 8-10) przy plantach.Z dniem lym września b. r. otwiera 

nauczyciel gimnazyalny, żonaty,

P e n s j o n a t
dla uczniów szkół gimnazyalnych i real­
nych v  Krakowie. Zwraca się przytem 
uwagę rodziców i opiekunów, że oprócz 
wszelkich wygód, troskliwój opieki i 
korepetycyi z przedmiotów szkolnych, 
zapewnioną jest ciągła konwersacja 
w języku niemieckim, a na żądanie i we 
francuskim. Bliższa wiadomość w księ­
garni p. Krzyżanowskiego. (1899-7-8)

Niźćj podpisana, nauczycielka przy szkole 
8 klasowej wydziałowej żeóskićj w Kra­
kowie, a zamieszkała w pobliżu tćjże, jak 

lat poprzednich, tak obecnie przyjmuje pod 
swoją opiekę p a n i ^ m l t l  uczęszczające do 
szkół publicznych. Lekcye muzyki i języków 
pobierane być mogą na żądanie Szanownych 
Rodziców lub Opiekur ów w miejscu. Bliższa 
wL dcmość według adresu: (1909-6-6)

S?anl$łava Orzechowska,
ulica Ró ż a n u  a Nr. 413 na dole, dom 

Wgo Bartynowskiego.

O  S O U S A
obznajomiona gruntownie przez kilkunasto- 
etnią praktykę z uczeniem m u z y k i  

f o r t e p i a n u ^  udziela lekcyj po umiar­
kowanej cenie u siebie w domu lub też 
poza takowym. — Mieszka przy ulicy F 1 o- 
r y a ń s k i ó j  pod Nr. 370 na III. piętrze. 

(2085-3 3)

Z dniem 1 w rześn ia
mogę przyjąć 5 lub 6 u c z n i ó w  na stół i mie­
szkanie do dwóch pokoi osobnych. — Isze piętro, 
ulica R ó ż a n n a Nr. 420, naprzeciw Litografii. 

(2039-3-3) H a r y a  G llx e lli .

Z dniem 1 września b. r.
irzyjmuja się u c z n i ó w  klas niższych 
gimoazyalnych lub reąlnych, uczęszczają­
cych do szkół, pod przystępnemi warun­
kami. — Ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 362 
drugie piętro. (2040-3-3)

U c z n i ó w
szkół średnich do lat 14tu przyjmuje na 
utrzymanie z rodzicielską opieką Małżeństwo 
bezdzietne, za cenę umiarkowaną, w domu 
pod Nr. 313, ulica Ś. J a na ,  na I  piętrze.

(2087-3-3)

nazyalnycb. — Bliższe wiadomości w księ­
garni Wgo Krzyżanowskiego.

Dnterricht in d c u t s c h w r  S p r a c b e
u n d  S l K c r i U u r ,  so wie in Gim-

nasialfachem wird per 1 September ertheilt. 
Norddeutscbe Dialekt. —  Gefall. Offarte 
erbeten ia die Buchhandiung Herm Krzy­
żanowski. (2061-2-2)

Ważne dla rodziców 
i opiekunów.

ftiku studentów może być umieszczo­
nych na wikt i stancją za umiarbowa- 

nem wynagrodzeniem. 
Wiadomość w handln A. MECNA- 

lOWaKIEGO w Krakowie przy ulicy 
S z c z e p a ń s k i ć j .  (2110-2-4)

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje się na wikt i stancyę z kon­
wersacją niemiecką, a na żądanie u- 
dzitlaue bjć mogą lekcje muzyki. Za 
ozór i macierzyńską opiekę ręczy się. 

Bliższa wiadomość, ulica S z c z e p a n ­
ka,  dom Wgo Merkerta Nro 235, 
piętro od tyłu- (2086-3-3)

W Bielska
młodzież chcąca uczęszczać) 

na nauki
do szkół wyż&zych i średnich 

znajdzie umieszczenie przy uczciwej familii* 
ak równ e dobro ntrzjmarie, zupiłną tro-; 

stliwość i dozór. Mieszkanie jest zdrowe * 
obszerne. Bliźszój wiadomości na żądani® 
udzida (2019 3-6)

A. B e rk s ,
L a u b e n g a e s e  Nr. 1, (róg Rynku) 

w  B i e l s k u .

Odpowiedaiainy raąde# druki rai J ó i e f  Ł a k o c i ó e k l


